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Juwów 1. września 


Ze publiczność nasza bardzo mało zaj- 
muje się losem młodzieży szkolnej, to po- 
wszechnie wiadomo. Za granicą wszędzie 
majówki studenckie bywają uroczystościami 
~ by rodzinnemi. U nas dziaciwa sama z 
„-sfesofami wyrusza za miasto, i żywa du- 
sza nie troszczy się o nią A przecież gdy- 
by obywatelstwo samo w,ęcej dbało 0 swo- 
je dzieci, nigdyby nie mogły całemi iatami 
trwać takie anomalja, ną jakie patrzymy. 

Ozy wie szanowna publiczność, że dziś 
na nabożeństwo inaugurujące rok szkolny 
0. gudz, 8 z rana z gmachu gimnazjum 
polskiego na Halickiem do kościoła Ber- 
nardynów wyruszyło nie mniej, jak 1200 
uczniów? Gzy publiczność pojmuje, że tak 
licznego gimnazjum nie masz na całym 
świecie? Bo inne np. w Austrji liczą naj- 
więcej po 300 — 400 uczniów, a u nas 
ta masa młodzieży musi się dusić w. loka- 
lach miedostatecznych, po 60 i 70 w je- 
dnej izbie, obliczonej na 40 — 50, i zosta- 
wać pod opieką i dozorem, przechodzącym 
siły fizyczne najdzielniejszych profesorów i 
najtęższeg u” dyrektora. 

Alysiąc dwieście chłopców — to według 
przepisow 24 klas, a zatem trzy kompletne 
simnazja! Do samej tylko I klasy zdało 
gzamin wstępny 287 uczniów! a dzisiaj 

"pge dwa oddziały przybyły do egzami- 
 ofee « liczba przyjętych (po odrzuceniu 
kilkudziesiąt niekwalifikowanych) wynosić 

dzie prawie 400, tj że nawet .6 parale- 
iek po 60 chłopców nie wystarczy. 

I wobec takiego stanu faktycznego, Spra- 
wa czwartego gimnazjum we Lwowie cią- 
gnie się nie rozstrzygnięta i nie określona. 
Cesarz zazwolił na nie, ale dzięki bezprzy- 
kładnej obojętności, z jaką reprezentanci 
nasi pilaują w Wiedniu spraw miejscowych, 
budżet nie o tem nie wie, i dlatego 
dwa zakłady oddzielone lokalnie i przepeł- 
nione od dołu do góry muszą nadludzko 
absorbować siły jednego dyrektora i grona 
nauczycielskiego. yA 

~» P. Czerkawski Juljusz, rozwijający we 
,uwowie. na zgromadzeniach przedwy bor- 
'ezych niepospolitą swadę opozycyjną, A W 
Wiedniu milczący jak okoń — zeszłoroczną 
interpelację w tej mierze zbył frazesikiem. 
A wskutek tego milczenia ani rada miejska 
ani rada szkolna nie znajduje żadnego sku- 
teczaego poparcia tam, gdzie tego potrzeba 

Dodamy tu jeszcze jeden fakt. Przed 
kilku dniami donosiliśmy z Ż łewi, że tam- 
fejsza gmina nie mogąc u nikogo doko: 
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| Kronika lwowska. 


(Projekt pomnika. Nowy rodzaj zbrodni prasowej. Dr. 
Zyblikiewicz i opinia publiczna. Podróż na Stryj do Stani- 
ławowa, Ciekawi ludzie. Słowo honoru.) 

s W głównej sali ratusza londyńskiego, Guild- 
aall, widzieć można między iNnemi posąg lorda- 
mera Beckforia, na którego piedestalu wyryte 
gą śmiałe słowa, jakiemi zamierzał przemówić 
do króla Jerzego III. Na tak gorżką 8 kogzto. 
wną satyrę zdobyć się może tylko kraj zamie 
szkany przez bogatych oryginałów — 135, któ 
rzy według hr. Krukowieckiego jestesmy WSZYSCY 
bankratami, nie stań na takie marmurowe Zbytki. 
Gdyby jednak myśl przezemnie tu porńszona 
trafiła do przekonania komitetu, który będzie 
zarządzał budową przyszłego gmachu sejmowego, 
radziłbym zamówić u Zacchiego pomnik z gipsu, 
do którego sam obowiązuje się dostarczyć ry: 
sunku. Myśl moja jest prosta, a wykonanie jej 
będzie łatwe i tanie. Pomnik przedstawiać ma 
próżne Naczynie dowolnego kształtu, ozdobione 
na zewnątrz płaskorzeżbami. Z tych jedna nie 
chaj wyobraża but, pozwalający domyślać się, 
Że ktoś w RIM palcem kiwa; druga zaś kłódkę 
do zamykania gęby, z napisem „słowo honora* 
— ma piedestalu zaś niechaj będzie wyrytym 
tekst adresu, który sejm r. 1877 zamierzał 
wnieść do tronu. Potmik ma byó z gipsu, raz 
dla taniości, a powtóre dla tego, że im prędzej 
się stłucze, tem prędzej może zaginie pamięć 
tegorocznej sesji, przedwczoraj tak chwalebnie 
ończonej, 
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wynosi: we Lwowie rocznie 18 ri. — pól- 
rocznie 9 zl. z kwaitalnie 4 zl. 50 ot. — miesięcznie 


We Lwowie Niedziela dnia 2. Września 1877. 


LSK 


łatać się pomocy na założenie niższego gi- 
mnazjum, wspólnie z p. Arturem Głągow- 
skim zaprowadzą prywatne gimnazjum. 
Wczoraj tedy delegaci tamtejszej rady miej- 
skiej przywieźli na furach. drabiniasiych 
kilkadziesiąt chłopców do zrobienia z nimi 
wstępnego egzaminu w tutejszem gimna- 
zjum polskiem. Ani jed:a z tych chłopców 
nie odpadł przy egzaminie. A dziś w nocy 
ta gromadka dziatwy wraz z ugodzonymi 
nauczycielami odjechała napowrót do Żółkwi, 
gdzie utworzono dwie p'erwsze klasy gi- 
mnazjalne 

Takie usiłowania obywatelskie, prze- 
ścigające możność biednej, rozmaitemi Cię- 
żarami przywal>nej ludoości, zasługują na 
| wszechs'ronne poparcie, a przecież go mie 
doznają Wszak naturalną jest rzeczą, iż 
szkoły średnie we Lwowie muszą być prze- 
pełaione i muszą nie wystarczać, jeżeli w 
miastach okolicznych nagląca potrzeba nie 
jest zaspokojoną, i wszystko musi się gar- 
nąć do stolicy | 

Z podniosłem i serdecznem uczuciem 
patrzyliśmy na te dwa bataljony dorodnej 
młodzi polskiej. które dziś pod dowództwem 
dra Samolewicza maszerowały przed oł- 
tarze świątyni pańskiej — alo- oraz żal ści- 
skal serca, że na straży interesów kraju 
tak mało stoi — ludzi, a obywatelstwo nie 
pociąga nikogo nawet do odpowiedzialności. 


Komisja lugtragnina o Wydziale: Kraj. 


Komisja lastracyjna wybrana przez wysoki 
Sejm do zdania sprawy o sprawozdaniu Wydzia- 
łu krajowego z czynności jego za czas od 1. sty- 
cznia 1876 do 1. kwietnia 1877 roku podzieliła 
swoję pracę wedłag departamentów na działy, 
powierzając członkom komisji jako specjalnym 
sprawozdawcom opracowanie każdego działu. 

Uwagi i wnioski sprawozdawców były przed- 
miotem wyczerpujących obiad komisji. Sprawo- 
zdanie jej jednak spadło z porządka dziennego. 
ale ponieważ może interesować publiczność, prze- 
to podajemy je w całoś"i: 

Sprawy srpitalna. ( epartament I. i VW.) Res 
ferent poseł Hoszard Z przyj”mnością zaznacza 
komisja, że Wydział krajowy nietylko prawie 
wszystkie uchwały wysokiej Izby, powzięte w 
zeszłym roku, a odnoszące się do spraw szpital- 
nych ściśle wykonał, lecz nawet uwagi komisji 
budżetowej lustracyjnej tyczące się tego działu, 
uwzględnić raczył. W wypadkach zaś, w któ 
rych uchwał wysokiego Sejmu wykonać nie mógł, 
lnb zapatrywań komisji nie podzielał, uzasadnił 
Wydział krajowy odmienne swe zapatrywanie, 
ogólne ar sprawozdaniach, czy to w 
Izba komisji nasze) poraa anaE a A 

I tak, sprawę przyjmowania do. szpitali 
prowincjonalnych osób, w których zachodzi oba: 
wa, że ulegli chorobie umysłowej, aprawę filji 
dla obłąkanych w Zótkwi i w Przemyślu, pro- 
gram umieszczenia administracji w zakładzie na 
Kulparkowie, sprawę funduszów Szpitali kra. 


Ą Wydział krajowy z oso-|d 
kowskich, przedkłada kd wys. Izbą komisji |d 


bnemi sprawozdaniami. . 4 
administracyjnej przydzieliła. Drugie za8 sprawy 


dwng des Reichkanzlers." Zbrodui tej miałem się 
dopuścić w moim odczycie o Irydjonie, przez 
niezręczną paralelę między dr. Zyblikiewiczem 
a Eatychianem, jakoteż przez jeszcze niezrę- 
czniejsze zestawienie osoby pewnego prelegenta 
z ..... latarnią. Co do tego ostatniego faktu. 
mogę zapewnió, że nie miałem Żadnej złej myśli. 
Chciałem tylko powiedzieć, że prelegent ów jest 
takiem światłem, którego nie należy chować 
pod korzec, ale owszem, umieścić je wysoko. 
Dopiero po dokonanej konfiskacie dowiedziałem 
się, że niektóre niespokojne narody mają zwy- 
czaj na latarniach wieszać zaprzańców, i Że 
Pizeto zwrot, poetyczny, którego użyłem, mógł 
suse nader łaskotliwej interpretacji, wręcz 
role aeg z zamiarem autora. Co się tyczy pa- 
toatda r. Zyblikiewiczem a wyzwoleńcem Eu: 
y obraza o Jaż doprawdy nie wiem, w czemby 
wrz tr stych Mogła właściciela przekonań tak 
nieza tyop „PinJi publicznej, jak dr. Z. 
Wszak Luy opu „Odznacza się równie chlubną 
pogardą z nain »moiłochu,“ a co więcej, 
jest nawet i trem, podczas gdy dr. Z 
pragnie tylko mim PŚ mle nie będzie. Moralna 
strona kwestji jest wprawdzie nieco draźliwą, 
Krasiński nie żałował! bowiem brzydkich barw 
na portret Fut! chiala, i nie można powiedzieć, 
by postać tego męża przedstawiała się korzy- 
stnie pod względem etycznym. Ale może tu 
być mowa tylko o etyce, której hołduje tłum, nie 
zaś o owej wyższej, która każe byś posłusznym 
słagom panów. Któż pisze kodeks tej niższej 
WE - tai. kto umie j 
powszedniej moralności, "e Częstokroć 
nadać mu nawet walor w postaci ustaw, Jeżeli 
nie „opinja publiczna ?* Dzięki tej rozterce mię. 
dzy opinją publiczną i jej kodeksem, a prywa. 
tnemi poglądami na moralność, zakład u Bry 
gidek liczy tysiące lokatorów, 8 jednak słysze. 
liśmy justum ac tenacem proposi! Virum, , Jak mi 
mota nie wahał się oświadczyć publicznie, że $ 
tak zwana „opinja ogółu“ nic nie obchodzi. 
oświadczeniu tem czuć Mikro-bismarka krakow 
skiego — a Eutychian był przecież Bismarkiem 
rzymskim, i krakowski jego kolega nie może 
widzieć nic ubliżającego w tem koleżeństwie, 
chyba to jedno, że Eutychian nie był szlachcicem, 
dr. Zyblikiewicz zaś przez ciągłe ocieranie się 
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są przedmiotem naszego sprawozdania, Do tych 
należy projekt urządzenia pralni, łazienek i ia- 
áni parowej w Szpitalu powszechnym we Lwo- 
wie. Wysoki Sejm polecił uchwałą z dnia 25go 
kwietnia 1876, ażeby Wydział krajowy projekt 
tych robót w teraźniejszej sesji wys. Izbie przed- 
łożył. Wydział krajowy uchwały tej nie wyko- 
nał. Motywuje to następującym wywodem: Głó 
wnemi powodami uchwały sejmowej były, po 
pierwsze nmagląca potrzeba usunięcia praim z 
suterenów gmachu szpitalnego, po drugie wąt 
pliwości komisji hudżetowej, czy wynikną jakie 


korzyści z urządzenia parowej pralni i kuchni. |jednej strony nagląca potrzeba, z drugiej zaś 


Pierwszy powód odpada, bo w skatek rozkazu 
urzędu budowniczego miejskiego pralnia z sute 
renów została już usuniętą. Co do drugiego zaś 
zajął się Wydział krajowy z jednej strony zbie: 
raniem dat wykazujących korzyści; z drugiej 
strony wyczekuje doświadczeń, jaki rezultat wy- 
da oddanie prania w p zedsiębiorstwo. Nadto 
powstała myśi urządzenia w Szpitalu własnej 
piekarni. Komisja nie zapoznaje słuszności tych 
motywów, spodziewa się jednak, że nie zajdzie 
Żadna przeszkoda, iżby sprawa ta, według obie- 
tnie Wydziału krajowego na przyszły rok już 
zupełnie dojrzała, wys. Izbie przedłożoną była. 

Uchwałą z dnia 25, kwietnia 1876 polecił 
wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby w 
każdoro:znym projekcie budżetu, fundusz budo- 
wy zakładu na Kułparkowie w dziale fundu- 
szów uposażonych ze skarbu krajowego zamiesz- 
czał, i preliminarz dochodów i wydatków tego 
funduszu przedkladał. 7 

Tej uchwały Wydział krajowy nie wyko: 
nał, powiadając, że osobnego preliiminarza żadną 
miarą przedłożyć nie może, bo dopiero pertrak- 
tacja, będąca w toku, wskaże rzeczywiste po- 
trzeby, — Komisja wyraża nadzieję, że po u- 
kończeniu pertraktacji uchwale wysokiego Sejma 
stanie się zadość. 

Pochwalić musimy szczęśliwą myśl zapro- 
wadzenia funduszów rezerwowych przy szpita- 
lach prowincjonalnych, nie wątpimy © błogich jej 
skutkach, i życzymy, aby jak najprędzej urze: 
czywistnioną została. 

Kr ki, które Wydział krajowy, w skutek 
petycii Towarzystwa lekarzy galicyjskich i dr. 
Rożańskiego przedsięwziął, a mające na celu o- 
gramiczenie chorób kiłowych, uznaje komisja za 
odpowiednie. 

Wydział krajowy nie przedkłada wysokie: 
mu Sejmowi w tej sesji żądaego wniosku o bu- 
dowie doma dla zakładu „położnie we Lwowie, 
donosi tylko, że przedłużył kontrakt na dwa la- 
ta z właścicielem realności. w której się obecnie 
mieści oddział położnic i oddział chirurgiczny. 
Z powodu, że, jak to w wysokiej Izbie już nie- 
jednokrotnie przytaczano, filja Hofmana nie da 
się, pomimo usilnych starań, mrządzić odpo- 
wiednio choćby skromnym wymogom takiego 
zakładu i potrzeba osobnego domu, coraz wię- 
cej się uwydatnia, komisja nie traci nadziei, 
że Wydział krajowy wprowadzi do Izby, na 
przyszłej sesji, sprawę budowy domu dla poło 
żnic we Lwowie. 

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że w bie 
żącym roku uskuteczniono pomniejsze roboty w 
szpitala powszechnym we Lwowie, na które wy- 
soki Sejm w zeszłym roku otworzył kredyt złr. 
6988 w. a. Pomiędzy temi robotami znajduje 
si Urządzenie oświetlenia gazem. Podwyższe- 
niu cen nafty, przypisnje Wydział krajowy, że 
oświetlenie gazowe będzie dosyć kosztowne; są 
Zi jednak, że wyższe ceny są przejściowe, 1 że 
awniejsze oświetlenie lampami byłoby w tym 
samym czasie z tego samego powodu także ko- 


o hrabiów jest już 
szydło szewskie przez po 
się stać magnesem. 


Bądź co bądz, jakkolwiek już z powyższego 
ustępa wypływa, że nie brakłoby mi było argu- 
mentów do obrony przeciw ewentnalnemu sub- 
jektywnemu oskarżeniu, po raz drugi w prze- 
ciągu czternastu dni uwolniłem ©. k. kabeas cor. 
pus od czuwania nad bezpieczeństwem mojej 
osoby i powierzyłem je tym razem, jak powie- 
dziano, patryarchalnej instytucji kolei Albrechta. 
Patryarchalnej mówię, bo już na dworcu iwow- 
skim konduktor z rzadką dobrodasznością i z zu- 
pełnem zaniechaniem owych formułek, za pomocą 
których dzieci zepsutej cywilizacji nowoczesnej 
grzeczność na zewnątrz objawiać zwykły, pod pozo- 
rem braku miejsca mnie i kilku równowprawnio- 
nych podróżnych II. klasy przeniósł do 1I., dając 
nam wszakże do wyboru, że możemy także Wziąć 
fiakra i wróció do miasta. Wolałem wszakże 
jechać trzecią, niż siedzieć, chociażby w 
pierwszej, i tak tedy po Sześciu zaledwie godzi- 
nach jazdy stanąłem w Stryju. Dalej niepodo 
bieństwem było jechać, nie jakoby Świat w tej 
stronie był deskami zabity, ale z powodu, iż 
według rozkładu jazdy, pociągi opuszczające 
Lwów po południu stają w Stryja na nocleg i 
ruszają dalej dopiero nazajutrz w południe. Mia- 
sto Stryj zostawało w chwili mojego przybycia 
pod wrażeniem przedstawienia amatorskiego W 
teatrze, które odbyło się tego wieczora i nie 
mogło usnąó do rana, rano zaś nie mogło Sie 
zbudzić. Jest to błogie zacisze, przewiane naj 
doskonalszem powietrzem od Karpat, opłukane 
przejrzystą rzeką i pielęgnujące sztukę dramaty- 
czną z szczególnem zamiłowaniem. Około potu" 
dnia lokomotywa przetarłszy oczy i ziewnąwSszy 
kilka razy, bez niepotrzebnego pospiechu ruszyła 
z nami dalej poprzed siny pas gór, przedrzeżnia- 
jących się gładkiej jak stół równinie. W Kała- 
szu na żądanie miejscowej publiki musieliśmy 
wysiąść i podziwiać restaurację na dworcu, jako 
rzadki okaz starozakonnej gastronomji, o którego 


„uprawnionych właściwościach“ walę nie wspo- | q 


minać ze względu na nerwy szanownego czytel 
nika. Kolej Albrechta może się chlubió, że jak 
daleko sięga para i słychać dzwonek napomina- 


sztowniejsze. Z uwagi, że oświetienie gazem 
ma być zaprowadzose na Kulparkowie i że do- 
świadczenia nabyte w szpitalu powszechnym 
mogłyby być wskazówką, czy oświetienie gazo- 
we w szpitalach ze względów hygienicznych. 
gospodarskich i finansowych przed jnnemi zale- 
ca się, życzyćby należało, iżby Wydział krajowy 
zwrócił na ten przedmiot baczną uwagę i zdał 
sprawę: czy i o ile, oświetlenie gazowej jest 
korzystniejszem niż inne. 

Pranie bielizny oddał Wydział krajowy w 
przedsiębiorstwo. Komisja nie zapoznaje, że z 


chęć zrobienia doświadczeń w interesie funduszu 
szpitalnego były powodem tego, mniema jednak, 
że ujemne doświadczenia dotychczasowe nakło- 
nią Wydział krajowy, że się z wnioskiem urzą- 
dzenia własnej pralni parowej pospieszy. 

Komisja konstatuje z zadowoleniem, że Wy- 
dział krajowy przy ścisłem uwzględnieniu uwag 
komisji administracyjnej zeszłorocznej. przepro- 
wadził nowy podział szpitala na oddziały, że u- 
normował sposób przyjmowania chorych na umy- 
śle, że sale przez kancelarje zajęte oddał wła- 
ściwemu ich przeznaczeniu, że liczbę dyurnistów 
o jednego zmniejszył, i że sekandarjuszów w. 
szpitalu umieścił, Wydział krajowy nie zawiódł 
także oczekiwań zeszłorocznej komisji lustracyj- 
nej, i wyjaśnia nam, że koszta za jeden dzień 
leczenia są o 4 złr. 46 ct. mniejsze w r. 1875, 
niż w r. 1874. Wyjaśnia nam także, że koszt 
żywienia na jeden dzień był w r. 1873 w szpi 
talu lwowskim mniejszy, niżeli w szpitalach wie 
deńskich. W tym obrachunku ze szpitala lwow- 
skiego policzone są tylko wydatki na same ar- 
tykuły żywności bez wydatków tych, które do 
kosztów Żywienia także wliczone być winne, 
jako to: na utrzymanie sióstr miłosierdzia przy 
kuchni zajętych, na utrzymanie służby kuchen- 
nej, na drzewo, naczynia, fiakry dla rządcy itp. 
— Nie dziw, że tak nisko wypadły, podają bo- 
wiem jako rzeczywisty koszt żywienia na jeden 
dzień 27'329 centa, podczas gdy z doliczenirm 
powyższych wydatków wypadłyby na blisko 30 
centów. 

, Komisja przyjmuje do wiadomości, że Wy 
dział krajowy, w sprawie uregulowania stosunku 
sióstr miłosierdzia, i zawarcia z niemi kontrak- 
tu o „pielęgnowanie i obsługę chorych* odniósł 
się do Wydziałów koronnych i do poselstw w 
Brukseli i Paryżu, w celu zbadania dokładnego 
stosunków, jakie w tym względzie w innych 
szpitalach istnieją. Kroki te są dla komisji rę- 
kojmią, że siostry miłosierdzia użyte będą tyłko 
do właściwych, ich powołaniu odpowiednich ezyn- 
ności. 

Że liczne ulepszenia tak wewnętrzne jak 
zewnętrzne zmieniły szpital powszechny we Lwo- 
wie do niepoznania na lepsze, i postawiły go w 
rzędzie wzorowych szpitali, nie podlega wątpii- 
wości. Komisja to z uznaniem podnosi, a widzi 
przyczynę tej nader korzystnej zmiany w sprę- 
żystym nadzorze Wydziału krajowego, w harmo 
nijnem działaniu wszystkich funkcjonarjuszy swpi 
tala, mianowicie: inspektora, dyrektora, lekarzy 
i zarządcy, nareszcie w zaprowadzenia sióstr 
miłosierdzia do pielęgnowania i obsługi chorych. 

Wydział krajowy donosi, że w zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie przeprowadzi 
stałą organizację, i ze wydał dyrektywę normu- 
jącą tymczasowo stosanki i obowiązki służbowe 
fankcjonarjuszy zakładu. Szczegółowej zaś in- 
strukcji, p OCE stale s osunki słażbowe, nie 
wydał dotąd Wydział krajowy, bo sądzi, że po- 
przedzió ją musi zupełne przeprowadzenie orga- 
nizacji zakładu i uregulowanie stosunku z Bio- 
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"strami miłosierdzia, które dotąd tylko na mocy 
prowizorycznej umowy z 12. maja 1876 r. W Za- 
kładzie zostają, Wzgląd tea uznaje komisja za 
wystarczający. 

Pochwalić musimy czynność , jaką Wydział 
(krajowy rozwija przy przeprowadzeniu organiza- 
cji zakładu, czy to słażby lekarskiej, czy admi- 
nistracyjnej, czy nareszcie służby niższej, mia- 
nowicie pochwalamy energję, z jaką skarcii nad- 
użycia, popełnione przez zarządcę, 8 zaszłe nie- 
stety w pierwszych chwilach istnienia zakładu. 
Że w zakładzie nie wszystko weszło jeszcze w 
przynależne tory, wina leży w tem, że zakład 
nie ukończony, dopiero rzec. można w rozwoju. 
Nie wszystkim i nie wszystkiemu zostało. do 
wydzielone należyte miejsce, przez co zakład nie 
funkcjonuje tak, jak mamy pewność, że fankcjo- 
nować będzie, kiedy zostanie w zupełności ukoń- 
czonym, 

Brak miejsca dla chorych spowodował, że 
znowu nowa partja obłąkanych do Zółkwi prze 
wiezioną została. Sprawa ta była już w zeszłym 
rokn poruszoną, nie dlatego, iżby nie uznawano 
potrzeby umieszczenia w Zółkwi i Przemyślu 
obłąkanych nieuleczalnych, lecz zagrażających. 
bezpieczeństwu publicznemu lub obyczajności, 
lecz dlatego, że Wydział krajowy zamierzając 
przenieść obłąkanych do Zółkwi i Przemyśla, 
nie zażądał przed przeniesieniem zezwolenia wy- 
sokiej Izby na to przeniesienie, albo że nie u: 
sprawiedliwił wobec Izby tego zarządzenia za- 
raz po dokonanym "fakcie. Uczynił «e dordece, 
na wyrażne wezwanie Izby tego roku, Oogodnem 
sprawozdaniem , które. komisji administracyjnej 
przydzielone zostało. Niedostatek odzieży, bieli- 
zny, pościeli i sprzętów w zakładzie na Kal- 
parkowie wprawdzie mniej tego roku razi, je- 
dnakże pozostawia jeszcze wiele do życzenia. 
Zwracamy uwagę Wydziału krajowego na tę 
okoliczność w przekonaniu, że złemu zaradzi. 

Kroki Wydziaiu krajowego, dążące do wy- 
budowania drogi fundamentowanej ze Lwowa do 
zakładu ns Kulparkowie, komisja podnosi z ur 
znaniem i wyraża nadzieję, że do zamierzonego 
doprowadzą cela. 

Szpitale prowincjonalne rozwijają się stale, 
Wydział krajowy wydał instrukcję dia zarządów, 
wydał i normę zawiadywania efektami szpitali, 
zreorganizował po części słażbę lekarską, i za- 
prowadza żywienie chorych we własnym zarzą- 
dzie. Koszt na leki zmniejszył się znacznie. Az- 
senał dostateczny narzędzi chirurgicznych _po- 
siadają wszystkie szpitale, oprócz dwóch. Bra- 
kowi bielizny "po największej części zaradzone. 
Powoli wprowadza się żelazne łóżka. Budynki 
szpitalne coraz lepsze, W Białej, w Przemyśla 
iw Zółkwi stanęły mowe budowy. W Kołomyi, 
w Podhajcach, w Samborze, w Stanisławowie, 
w Zaleszczykach rozszerzono zakłady, anw Stryja 
buduje się nowy szpital. Wszędzie o ile możność 
pozwalała, ulepszono ogrzewanie i wentylację. 
Słowem, zaprzeczyć się nie da znakomity i Wi- 
doczny postęp Szpitali prowinojonalnych, 4 za- 
wdzięczyo go należy sprężytości uadzora Wy: 
działu krajowego. Jeżeli tu i owdzie to silne 
zcentralizowanie władzy nadzorczej w. rękach 
Wydziału krajowego wywołuje ten skuiek aje- 
mny, że władze "gminne, zawiadujące szpiia: 
lami, nawet w drobiazgowych sprawach nie od- 
ważają się samoistnie działać, lecz spuszczają 
się na Wydział krajowy, toć rzeczą Wydziału 
krajowego jest w zastósowaniu uwzględnić tę 
granicę, której ani zarząd, ani nadzór przekra- 
czać nie powinny. 

UregulowaBie taks leczenia w szpitalach 
prowincjonalnych, w myśl uwag zeszłorocznej 
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prawie hrabią, tak jak np. i jący do wsiadania do wagonu. nigdzie nie ma 
cieranie o magnes może |nic podobnie obrzydliwego. 


K W . Bednarowie z 
wielką biedą i z niemałym strachem dostalismy się 
na drugą stronę wzgórz towarzyszących biegowi 
Łomnicy — strach nasz pochodził ztąd, że jeden 
złośliwy towarzysz podróży rozpuścił pogłoskę, 
jakoby czasem, gdy maszynie braknie tchu, za- 
przęgano podróżnych i kazano im ciągnąć wa- 
gony do góry. Układaliśmy już protest do mo- 
carstw przeciw takiemu traktowaniu nas na Tó- 
wni z Bułgarami, którym Soliman pasza każe 
dźwigać ciężary tam, gdzie wół i osieł nie wy- 
lezie, ale pogłoska okazała się mylną i wbrew 
pesymistycznym przypuszczeniom, dojechaliśmy 
do Stanisławowa 1 ujrzelismy ampy gazowe, 
asfaltowe, wyborne chodniki, skwery, a przede- 
wszystkiem, imponujące budynki szkolne, jednem 
słowem, nie miasteczko już ale miasto w całem 
słowa znaczeniu, imponujący dowód tego, czego 
może dokazać nawet w Galicji energja 1 ruchli- 
wość jednego człowieka, którego wymieniać 
nie potrzebuję. Obecnie biedzi się Stanisławów 
loterją na korzyść domu sierot i kalek, której 
losy nie znajdują knpców w dostatecznej ilości, 
jakkolwiek kosztują tylko po 1 złr. i zapewniają 
nabywcom znaczne korzyści. 


Naród tam nad Bystrzycą nadzwyczaj cie- 
kawy i dowiedziawszy się, że jestem dziennik 
rzem, obsypał mię pytaniami, ną które najczę - 
ściej odpowiedzieć mie umiałem. Jeden chciał 
wiedzieć, czy to prawda, że p. Malinowskiemu 
Stańczyki dla tego odmówiły drugiej poroji 
wikta bo hr. Stanisław Tarnowski już teraz o 
żadnych porcjach ani słyszeć nie chce ?— Mój 
Pamano PSTłem , nie będziesz brał imienia pana 
brabiego nadaremnie, albowiem pan hrabia każe 
R zamknąć do kozy !—Otóż wyraz „pan hra- 

a Ma I w Stanisławowie w połączeniu z kozą 
takie magiczne znaczenie, że interlokutor mój 
umilkł od razu. Drugi za to zagadnął wię, czyli 
1 we Lwowie pomieszkania są równie tanie, jak 
w Nianisławowie , gdzie hrabia-starosta za 300 
zł. zajmuje 14 pokojów w bndynku, należącym 
o funduszu szkolnego? Trzeci chciał wiedzieć, 
kto była owa „femme très-distinguće“, 0 której 
wspominał w sejmie p. Zyblikiewicz. 1 tego nie 
wiedziałem, zwłaszcza że i sam p. Zyblikiewicz 


nie wie, co myślał w chwiłi, gdy te mówił. Zna- 
komitym politykom zdarza się czasem, to samo, 
co małym chłopcom. kiórzy rzucają kamykami 
nie myśląc o tem, w którą szybę trafią. Na 
wszelki wypadek atoli zapewniłem , że dama, © 
którejby mógł był myśleć p. Zyblikiewicz, gdy- 
by był w ogóle myślał, musiałaby należeć do 
„familji“, której barwami herbowemi nie są sza- 
firowa z żółtą. 

Bardziej jeszcze atoli od tych zapytań za- 
intrygowała mię pogłoska, która w czasie mojej 
podróży na Stryj, przyjechała do Stanisławowa 
„p ab pociągiem kolei Czerniowieckiej. 
)powiadano mi mianowicie, że tu we Lwowie 
dwaj jacyś wielcy panowie mieli pojawić się na 
jek 80 — 90 studentów, poczem zam- 
A z środka drzwi i słychać było tylko wiel- 

1 natas, trzask, jęk i rozpaczliwe wołania: „oj, 
rp będę, nie będe!“ Następnie wypuszczano je 
nego studenta po drugim, i w drzwiach odhie- 
rano od każdego z osobna słowo honoru, że nie 
powie nikomu nie o tem, co się działo w sali. 


j | Sekret został dochowanym w zupełności, po po- 


wrocie bowiem moim do Lwowa miałem sposo- 
bność widzieć niejednego młodego człowieka 
z nosem na kwintę spn:zczonym i z ustami par- 
lamentarnie zamkniętemi, ale o przebiegu owego 
zgromadzenia żadnych bliższych wiadomości za» 
sięgnąć nie mogłem. Słyszałem tylko, że jest 
kraj w środkowej Afryce, który jest dla posłów, 
a nie posłowie dla niego, i w którym najwa: 
¿niejsze sprawy publiczne także w ten sposób 
bywają załatwiane: 

„Chociażby cię pieczono i smażono w smole, 

„Nie powiadaj nikomu, co się działo w szkole!” 
Zasada ta przestrzeganą była dawniej tak da- 
lece, że niejeden wyszedłszy ze szkół przez całe 
życie ani jednem słówkiem nie zdradził się, że 
słyszał kiedy co o gramatyce, matematyce, hi- 
storji, geografji albo fizyce. Zastósowanie jej do 
parlamentaryzmu uprości niezmiernie sprawozda: 
nia posłów, składane wyborcom, każdy z tych 
panów będzie bowiem mógł ograniczyć się na 
stwierdzeniu faktu, że dał „słowo honoru," iż wię 
nie powie. 


DZIENNIK POLSKI 


komiaji, aczkolwiek niezupełnie przeprowadzone 
na uznanie zasługuje. , 4, 

Pomoc, jaką Wydział krajowy udzielił Sa- 
nokowi na budowę szpitala w formie pożyczki 
za pośrednictwem reprezentacji powiatowej z fun- 
dusza krajowego zaciągniętej, zdaje się być ko- 
misji właściwą, bo zadowalnia potrzebę miejscową 
a nie naraża funduszu krajowego na stratę. Taką 
samą drogą będzie udzieloną pomoc szpitalowi 
w Stryju. 

Wykończenie nowego szpitala pawilonowego 
u św. Łazarza w Krakowie raźnie postępuje. 
Pawilon dla obłąkanych, dwa pawilony dla cho- 
rych i pawilon administracyjny zostaiy już da 
chem pokryte. W toku są przedwstępne czynno 
ści do umieszczenia kuchni, pralni, [azienek 1 
trupiarni, o których przy sporządzenia planów 
przepomniano, nie bacząc na to, że teraźniejsze 
budynki po zapełnieniu pawilonów chorymi Ża 
dną miarą na ich umieszczenie nie wystarczą. 
Oprócz tego zajmuje się Wydział krajowy ure: 
gulowaniem kanalizacji i wodociągów. Plany i 
kosztorysy Ra osobny budynek ekonomiczny, w 
którymby się zapomniane kuchnia, pralnia, ła- 
zienki, wieża wodociągowa i maszyna parowa 
mieścić miały, zostały już sporządzone i dostały 
aprobatę komitetu administracyjnego. 

Z aktów dowiadujemy się, że z powodu o: 
szczędności przedłożono Wydziałowi krajowemu 
inny plan umieszczenia tymczasowego kuchni, 
pralni i trnpiarni w ubikacjach »carych, zaś ła 
zienek w nowo wybudować się mejącym budyn 
ku. Komitet administracyjny oświadcza się pi 
smem z dnia 9. sierpnia r. b przeciwko tej my 
Śli, i podnosząc plan pierwszy, prosi w imienin 
dobra instytucji, ażeby Wydział krajowy raczył 
przystąpić do stałego, a nie prowizorycznego U- 
kończenia dzieła. Komisja lustracyjna podziela 
to zapatrywanie komitetu administracyjnego 1 


Znowu kilka maszyn i sporą ilość wagonów | 


z drogi warszawsko - wiedeńskiej, posłano do 
Rumunji. 


d Wiedeń 30. sierpnia. 

(R. R.) Zadnych błędów nie popełniać, a 
przy koncu zużytkować błędy drugich na własną 
korzyść, to ma być program polityki hr. An- 
drassy'ego, Oficjalne organa ułatwiają rozwiązanie 
tej kwestji. W kołach sympatyznjących z Mo- 
skwą — popłoch nie mały, iż Turcja zamiast 
odbierać , jak przypuszczano na pewno, rozdzie- 
la carskim hordom sute cięgi; popłoch ten przy: 
czynił się do tego, iż sfery wojskowe, prące do 
akcji z Moskwą, w nadziei rozkawałkowania 
państwa ottomańskiego, wzięły teraz w rachubę 
kombinacją , jak wyzyskać ewentualną stanowczą 
przegrane cara batiuszki. I oto na ten wypadek 
majaczą urzędowi politycy o projekcie zagarnię 
cia pod austrjacki protektorat Serbji i Rumunji. 
Myśl ta miała wyjść z Berlina — i w Grastein na 
zjeździe hr. Ańdrassy'ego z Bismarkiem ma sta- 
nowić przedmiot wymiany zdań. Dyplomacja au 
strjacka , niepomna, iż rady innych mocarstw, 
mianowicie Prus, były dla monarchji i zdradli 
we i szkodliwe, — traktując ten projekt na 
serjo , widocznie pije na skórę niedźwiedzia, gdy 
niedźwiedź jeszcze w lesie. Lubo hr. Andrassy 
rozmiiowany w polityce z duia na dzień (von 
Fall zum Fall), to jednak przez respekt dla je 
go wielkich, jak urzędownie twierdzą, zdolno- 
ści, przypuścić należy, iż się nie łudzi wcaie 
jakoby Turcja zwycięzka dozwoliłą na to obcię 
cie swych praw zwierzchniczych, lub też, aby 
Moskwa dała sobie wydrzeć to uzurpowane i 
tak mozolnie a kosztownie podtrzymywane opie- 
kuństwo nad Słowiańszczyzną. 

A jednak mimo tak oczywistych prawd, obo- 


spodziewa się, że prośbie komitetu stanie się za- jętność , z jaką Austrja przypatraje się wypad- 


dosyć, 

W myśl powyższych uwag raczy wysoka 
Izba przyjąć do wiadomości, że komisja lustra- 
cyjna czynności Wydziału krajowego w oddzia- 
łach pierwszym i piątym w tym roku uznaje za 
prawidłowe. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 31. sierpnia 


(M.) Odbieramy tu z Petersburga wiado- 
mości bardzo niepokojące. i 
Tarków tak silnie mia'y poruszyć opinię publi- 
czną, że obawiają się istotnie wybuchu. Policja 
petersburska, na czele której stoi jenerał Tre- 
pow, dzień i noe jest czynna. Mnóstwo osób 
jest jay aresztowanych, po większych restaura- 
cjach i zakładach publicznych tłnmne odbywają 
się zebrania. Tajna policja skonstatowała, że 
wiele bardzo osób przybyło z zagranicy do Pe- 
tersburga pod cudzemi paszportami, albo wcale 
bez paszportów, i agitują w duchu nie socjal- 
nym, lecz politycznym, korzystając z tego, źe 
rząd w wojnie z Turcją zdyskredytował się w 
opinji publicznej. Policji baruzo trudno śledzić 
te osobistości, gdyż znajdują one opieką w pry- 
watnych domach i rodzinach. Głosno wszędzie 
mówią, że car Aleksander nie wróci już dv Pe- 
tersburga. W. ks. Konstanty mieszkający w Pe- 
terhofie, wcale się nie pokazuje w Petersburgu. 
Na placach gromadzą się także tłumy, ale je- 
szcze na rozkaz policji rozchodzą się. Charak- 
terystyczną jest ta okoliczność, że gdy sfery 
rządowe moskiewskie umizgają się do Niemców, 
tłumów w Petersburgu na zebraniach, co najmniej 
dsją się słyszeć okrzyki: „Won z Niemcami! 

i nas gubią !* Dla najjaśniejszej Pani, która 
także siedzi gdzieś w kącie i nigdzie się nie po- 
kaznje — okrzyki takie nie bardzo są smaczne. 
My tu w Warszawie i w całej Polsce, jak ona 
jest długa i szeroka pod zaborem moskiewskim, 
mamy to przekonanie, że się znajdujemy w prze- 
dedniu ważnych dziejowych wypadków. Ze spo- 
kejnym umysłem patrzymy w przyszłość, choć 
rodziny nasza okryte żałobą, bo naszych dużo 
jaz zginęło w tej wojnie, a zginie jeszcze wię 
cej = pocieszamy się jednak tem, że ofiary z 
krwi, gdziekółwiek one są dane, muszą wydać 
swoje owoce, jeśli nie nam, to naszym dzieciom, 
naszym potomkom. 

* Rozeszła się tu ER po Warszawie: jedni 
utrzymują, że w tym czasie w eytadeli tutejszej 
ie kildu- oficerów- Moskali za ka» 
wiony swej władzy, inni znowa powiadają, ze 
rozstrzelano nie oficerów, lecz kilku unitów z 

j iego. Wobec ściśle zachowywanej taje- 
maicy trudno się dowiedzieć, kogo tam znów 
zamordowano na stokach cytadeli warszawskiej, 
to tylko nie uiega najmniejszej wątpliwości, Że 
padły znowu jakieś ofiary despotyzmu i pik- 
czemnego systemu rządzenia. 

Szpieg Drozdowicz bez ucha, który was 
tam odwi w. Galicji, powrócił jaż do War- 
szawy — ale wręcz oświadczył swoim naczel- 
nikom, że jaż więcej do Galicji nie chce jechać, 
gdyż jak mówił, jeszcze nie przybył do Liwowa, 
a dzienniki ostrzegały o nim. Miał on zdać 
tax niepocieszające relacje, że jakiś wyższy urzę- 

w kancelarji Kotzebuego powiedział mu 
wprost: „durak !* | dł 

Ranni. których do Warszawy przywieziono 
z B ji i pomieszczono ich w szpitalu Ujaz 
dowskim. opowiadają, że w armji moskiewskiej 
znajdującej się na placach boju w Bałgarji, nie- 
zwykła zapanowała demoralizacja, Zołnierze są 
FL wpływem jakichś nadprzyrodzonych zjawisk, 
które niby im się pokazują na niebie, ostrze- 
gając, czy tam przepowiadając katastrofy. Wyż- 
sza władza wojskowa chciała użyć wpływu re 
ligji, aby zniszczyć taki pociąg do zabobouów, 
ale cóż, kiedy żołnierz moskiewaki w znaczeniu 
podniosłem tego słowa, religijny nie jest, a popy 
moskiewskie nie mają] żadnego wpływu na żoł 
Rierzy, a nietylko na żołnierzy, ale i na cały 
lud, na całe społeczeństwo moskiewskie. Opo 
wiadają także ci ranni, pomiędzy którymi zre- 
sztą mało jest Polaków, że jenerał ks. Mesz 
czerski rzeczywiście dosyć opiekuje się rannymi 
Polakami, stara się dla nich o pomoc duchowną, 
o książki i dzienniki polskie, a nawet rozpisał 
listy do redakcyj warszawskich, aby przysyłały 
w pewne punkta swoje dzienniki dla rannych 
Polaków. Człowiek to zresztą znany z ludzkości 
i z tego, że miał zawsze sympatje dla Polaków, 
nazywając ich „szlachetnym narodem.* Brat 
jego. drugi książę Meszczerski takse jenerał, 
jest dyrektorem, czy tam naczelnikiem stad koni 
rządowych rasowych w Kongresówce, których 
główny zarząd jest w Janowie, i także nie zły 
szłowiak. 


kom na Wschodzie, a mianowicie niezawodnej 
akcji zbrojnej ze strony Serbji, uprawnia do hi: 
poiezy, iż na „Ballplaizu* utopje protektorato: 
we znalazły wdzięczną glebę; w przeciwnym ra- 
zie bowiem , nie pisałby jeden Z wysoce oficjal- 
nych dzienników, iż Austrja na Serbję w wojnie 
zgodzić się może , lecz na wojnę w Serbji, ni- 
gdy, t. j- iż Milanowi wolno rzucić SIę na woj. 
ska tureckie, lecz iż W, Porcie nie ujdzie bez- 
karpie, gdyby zechciała wkroczyć i Ra teryto- 
rjum serbskie. Austrja bowiem jak serafin stanie 
z ognistem mieczem na straży tego wiarołomne 
go kraiku. Zabawny jest także Lloyd, zadając 


Ostatnie zwycięztwa |sobie taki dyllemat, iż albo Moskwa oszukuje 


Serbję , obiecując tejże wynagrodzenia , którego 
wypłacić nie będzie w stanie, albo też oszukuje 


|aastrjacką monarchję, iż takowa będzie miała 


decydujące wotum przy ukształtowania się przy” 
szłem stosunków na Bałkanie. Nietylko Łicyd, 
lecz i hr. Andrassy, i wszyscy prawdziwi mę* 
żowie siana, powinni byli już od dawna nabrac 
tego przekonania, iż rzemiosłem Moskwy jest: 
jeżeli się uda, oszukać choćby i cały świat; 

W sprawie waszego adresu mogę Wam Za- 
komunikować z całkiem autentycznego Źródła, 
1ż rząd jedynie na wyraźne prusby i przedsta 
wienia tak namiestnika, jak i marszałka sejmo- 
wego (?), wystosował tego iodzaju instrukcje , by 
i dyskusję adresową zażegnać , i sam adres strą:- 
cić z porządku dziennego. Po 22 latach 
istnienia, zakończył żywot organ klerykalny 
Volksjreund, Książę kardynał odmówił subwencji 
8000 złr. rocznie, jaką. dotąd dziennik ten po 
bierał, wymawiając się, iż go ogromnie opoda- 
tkowano. Mnie się zdaje, 1ż kio ma ogromne 
podatki opłacać , temu nie zbywa pewno: i na 
ogromnych dochodach, wymówka to więc błaha, 
i ja tę uwagę czynię tak mimochodem, wcale 
nie żałując dziennika , który choć niby katolicki, 
lecz na wskróś centralistyczny, odznaczał się 
zawsze niską pienawsścią do wszystkiego co pol 
skie, a małpią prawie miłością dla czeredy świę: 
tojurskiej. 


Przegiąd polityczny. 

— Na artykuł Köln- Ztg. o zachowaniu się 
Austrji wobec zrywania pokoju przez Serbję , 
który podaliśmy we“ wczorajszym Dr., Fremden: 
batt odpowiada następnie: = 

„Austro: Węgry nie mają żadnego powodu 
do zakładania swego Veto dlu tego, że Serbowie 
1 Rumuni niepokojć będą tyły korpusu Osmana 
paszy 1 tym sposobem ułatwią Muskalom nowy 
atak na Plewnę. Ograniczymy się na zrobieniu 
Głaz. Kolońskiej uwagi, że aui proste status quo 
na Wschodzie, ani zrzeczenie się trójcesarskiego 
przymierza nie zgadza się z naszeml interesami. 

jłoby to zaś zrzeczeniem się tego 1 Tymierza, 
Zważywszy zwłaszcza na usposobienie w Berli- 
nie, gdybysmy chcieli niedopuśció Moskaiom by 
podczas Kampanii bułgarskiej posiugiwali się 
łRamanam i Serbami. Oy do honorowych obo- 
wiązków hr. Andrassego, to sądzimy, że niezą- 
wodnie nie byłoby ami szlachetne «ni Wspanią- 
łomyślnem, nie mówiąc już o niczeminnem, gdy- 
byśmy, w obecnej chwih, gdy przyjazne nam 
państwo W kłopotach sie znajduje , przyczymali 
się do zwiększania trudności w jego połozeniu, 
Chwila w której i | 
nie jest właściwą do zmieniania się w nieprzy- 
jacielskie. Taki zwrot z pewnością nie byłby zgo 


dnym z honorem 1 panstwowem stanowiskiem 


Aaustrji,* r 
A zatem na podstawić 
niałomyślności i godności 
wciągać wazalów Porty 
zachowanie się względem Moskw 
pizyjacielskiem, do czego już ze 
Berlin dopuścić nie mozna. Autor 


czy polityka wyformułowana, jak wyzej, zgadza 
się z neutralnością nawet nieprzyczylną ? Fakt 
ten tak samo nie da się pogodzić z neutralno- 


ścią jak i z tem, ze Austro-Węgry i Turca 


znajdują sią w stosunzach przyjaznych i dotąd 
ma,ą przy swych dworach posłów uwierzytelnio 
nych. Państwo neutralne niemuiej powiune o- 
bowiązywać względy wobec innego państwa w 
wojnie będącego Jak i względy wobec przeciwni- 
ków tegoż państwa. „Jestesmy przekonam, pisze 
0 tem Neue fr. £Tre8:'e, Ze nasze ministerstwo 
Spraw zagranicznych zaprzeczy temu by w rem. 
dokładnie byłą okreslona nasza polityka. Do tego 
nie moze ono przyznać Się 1 ludzie piszący po- 
dobne ramoty albo nie wiedzą co czynią, lUb też 
wyrażając się w sensie politycznym, utracili juź 
wszelkie poczucie Wstyda.* 


leży nad górnym czarnym 


Moskwa wiele klęsk doznała 


szlachetności, wspa- 
Austrji ma Moskwa 
do wojny z nią! lnńe 
y byłoby me- 
względu na 

powy ŻSzej 
elukabracji © jednem tylko zapomniał: 44 do tej 
chwili Austro-Węgry wobec korty przy każdej 


Smyrna 18. sierpnia, 

Ruchliwość władz tureckich we wszystkich 
okręgach małej Azji jest całkiem niezwykła. — 
Z okręgu Magnezja ostatniego wtorku przed po- 
łudniem przybyło tu 300 ludzi, a z okręgu Aidin 
600, którzy w tutejszych koszarach Dede-A.gacz 
obznajamiają się z robieniem bronią przed wy 
prawieniem dalej. We środę przybyło z Mene, 
meny 200 zeibeków, z Magnezji znowu 500 mu 
stafizów, a w nocy o 10 tej pociągiem nadzwy 
czajnym jeszcze około 2000 z Magnezji. Wezo- 
raj rano przybyło z Kirkagari 400 zeibeków o- 
chotników, po południu 160 z Aidina i 50 z Ka- 
smali. Ogółem zaiem w ostatnich trzech dniach 
zebrało się tu około 4200 ludzi. Do Brussy przy- 
bywa nierównie więcej z północnych prowincyj 
Małej Azji. Ałe dalszej wysyłce stoi zawsze je- 
szcze na przeszkodzie brak parowców, tak, że 
tylko małemi partjami po 400 600 wyprawiają 
sie w miarę możności. Tak przedwczoraj przy 
był turecki parowiec „Vassiiaj Ticzaret* z 1800 
emigrantów z Dobrudży i wysadziwszy na ląd 
tych pasażerów, którzy po większej części zna- 
leźli przytnłek u tutejszych tureckich rodzin, 
potem zabrawszy ztąd ochotników i mustafizów 
odpłynął do Konstantynopola. 

Z Petersburga Wiener Ab ndp. otrzymała 
następują ą wiadomość: „Obecnie Petersburg 
przedstawia powazny widok Już teraz sputkać 
można wiele kobiet w żałobie po krewnych, któ 
rzy zginęli w toczącej się wojnie. Następnie u- 
kazują się ranni i kalecy, leczący się tu u kre- 
wnych i znajomych. Większa częsć żołnierzy 
wszelkich wyznań i narodowości przed wyma: 
szem na plac boju przyjmuje komunję i błogo 
sławieństwo. Na dworcu kolei przy odejścia po 
ciągów z wojskiem odbywają się serce rozdzie- 
rające sceny. 

„Szczególne pogłoski rozeszły się pomiędzy 
naszem wojskiem, które walczyło pod Piewną. 
Nieprzyjaciele często odzywali się do nich w ję- 
zyku moskiew:kim; żołnierze mniemaii ze są w 
moskiewskie zbiegi, ale nie jest to prawdopodo- 
bnem. Pomiędzy tureckimi Żołnierzami znajduje 
się tysiące mahometan Słowian , których język 
podobny jest do moskiewskiego — i om to wy- 
krzykiwaii, Oprócz tego bywali tu nie raz przy 
tureckiem poselstwie oficerowie, mówiący dosko- 
nale po moskiewsku, jak np. Rasim efendi. 

„Ponieważ zwykła rekrutacja, mająca dać 
218000 żołnierzy może być dokonana; dopiero w 
końcu roku, przystąpiono zatem już teraz do u- 
tworzenia trzech nowych dywizyj, z których ka- 
żda składać się będzie z 1% bataljozów. W tym 
celu 36 bataljonom wojsk miejscowych polecono, 
by każdy utworzył balaljon rezerwowy w sile 
900 ludzi. Takiemu bataljonowi ma odstąpić po“ 
łowę swych oficerów i żołnierzy, a sam, jako 
też bataljon rezerwowy z opułczeńców Z pierw- 
szego powoiania uzupełnić. Tymczasowo każdy 
z tych uziewięciu bataljonów będzie miał tylko 
9 oficerów, a mianowicie komendantem będzie 
młodszy oficer sztabu, dalej kapitan, trzej poru 
cznicy, dwóch pvdporuczmków i awóch chorą- 
żych. Na kompanję z 2256 ludzi wypada zatem 
tylko dwó.h oficerów. Na nieszczęscie bardzo 
mało jest oficerów rezerwy ochotnków. Niarają 
się zaradzić temu werbowaniem dymisjonowa- 
nych, lub też pracujących w administracji. Ka- 
żda z nowo utworzonych dywizji otrzymuje bry- 
gadę artylerji z 32 uziałami, w połowie dzie- 
więcio 1 czterofuntowemi. 

„Naczelnikami tych trzeck dywizyj rezerwo- 
wych będą jenerałowie Tokmaczew, „Miaskowski 
i Szulman. Formowanie tych wojsk postępuje 
tak prędko, 1ż być może, że w pazdziernika bę. 
dą mogiy być uzyte.* 


Wojna. 


HMuropejski teatr wojny. 


Fód Szypką walka nie rozstrzygnięta. Šu- 
lejman nie daje za wygranę; dotąd stoi na miej. 
scu, co chwila grożąc nowym atakiem; nie zda 
je się wszakże, ażeby go przypuścił na secjo ; 
Moskwa tam obecnie daleko silniejsza jak w pier- 
wszych dniach walki; miała czas ściągnąć posił 
ki, zabezpieczyć się na wszystkie strony. Wia- 
domość , jakby Sulejmanowi udało się zająć tyły 
korpusowi broniącemu Szypki, nie wytrzyma 
krytyki, choćby już z tego względu, że Stam 
buł oficjalnie takowej nie potwierdził. 

W gazetach moskiewskich odebranych dzi- 
siejszą pocztą, znajdujemy ciekawe szczegóły, 
z których się okazuje, że w głównej kwaterze 
wielkiego księcia nigdy się nie spodziewano frun: 
towego ataku na Szypkę, uważając takowy za 
proste szaleństwo, tak byli przekonani o niemo- 
żebności zdobycia strasznego od natury wąwo«u, 
wzmocnionego nadto szańcami. ) 

Korespondent z Górnego Studenia pisze d. 
17. p. m.: „Dzisiaj mówiono dużo u nas, w głó- 
wnej kwaterze. o wczorajszym ataku tureckim 
na wąwóz Hankioj (kilka mil na wschód od 
Szypki), pułk orłowski odparł atak z właściwem 
sobie męztwem i to jednym ogniem tylko, nie 
dopuściwszy Turków do walki na bagnety. Co 
znaczy ten napad ?.. czy jest tylko przypadko- 
wą bitewką , czy też oznacza zamiar Sulejmana 
uderzyć na przejścia zajmowane przez nas w Bał- 
kanach. Z doniesień szpiegów wypada przyjąć to 
ostatnie przypnszczenie, Sulejman bowiem całą 
swoją armję ściągnąi na drogę z Kazanłyku do 
Szypki*. 

„Pod względem taktycznym nie sposób na: 
wet przypaścić, ażeby Sulejman odważył się zdo- 
bywać Szypkę tylko od czoła. Byłoby to szaleń- 
stwem , którego się z pewnością nie dopuści 
tak zdolny i doświadczony jenerai, jakim jest 
Sulejman pasza , co mu i nieprzyjaciel zmuszony 
jest przyznać... Przez ten wąwóz można wpraw- 
dzie przejechać, ale zdobyć go nie sposób. Zdo- 
bywać podobny wąwóz i to jeszcze ufortyfikowa- 
ny jak najstaranniej, byłoby to samo, Go chcieć 
mur przebić łbem. Sulejman tedy z pewnością 
nie uderzy na Szypkę. Jeśli skoncentrował tam 
swe wojsko, to raczej ażeby nas oszukać, aże- 
byśmy tam pobiegli a osłabili swe boki, na któ- 
reby Osman z Mehemedem tymczasem uderzyli". 
Trzeba przyznać, że słusznie zapatrywano się 
na rzeczy w głównej kwaterze moskiewskiej i 
słosznie ceniono Sulejmana. Wiadomo teraz, że 
Sulejman był przeciwny podobnemu działaniu i 
spełnił je tylko na rozkaz stambulski Mahmuda 
paszy. 

Tenże korespondent uważa Osmana za prze- 
padiego. Prorokuje , iż stanie się wkrótce z Os- 
manem toż samo, co z Hassanem w Nikopolu, 
t. j» że zostanie wzięty ao niewoli. Zawczesne 
proroctwo, pomimo wałęsania się kozactwa na 
tyłach armji tureckiej pod Plewną i księcia Ka- 
rola gotowego uderzyć 0d strony północno-zacho 
dniej. Osman zawsze Ma jeszcze czas z rejtero- 
wać się ku Sofji, lub Przez Trojan ku Sulejma 
nowi, a zresztą siła armji Mehemeda szactuiąc 
Moskwę od wschodu, Die dopuści takowej rzucić 
się w siiach na Osmana. i 

Telegramy donoszý-o-deósk mowyck poty“ 
czkach stoczonych zwycięzko d. 30. p. m. przez 
oddziały armji Mehemeda : dywizja Salik paszy, 
z pod Osman Bazaru , przeszła Lom pod lslar 1 
pobiła jakąś dywizję moskiewską, ż dywizja Na- 
biba bej pod Tobiakiem, inną znów dywizję ca. 
rewicza, Zabrawszy przytem dwa działa. lsiar 

Llomem; Tobiak y, 
Torlak, na trakcie z Razgradu do Ruszczuku, 
prawie na połowy drogi, W Sąsiedztwie białego 
Lomu. Należy się spouziewać , że Obie te pitwy 
były tylko wstępem do walnej rozprawy, albo 
wiem Mehemed zechce zapewne skorzystać z cza- 
su, dopóki reszta posiików Nie nadejdzie Miko- 
tajewiczowi. 

Ze sprawozdania złożonęgo Porcie przez 
Sulejmana o przebiegu W W wąwozie Szypka 
od 21. do 27. sierpnia, Otrzymujemy ze Stalnułu 
następujące szczegóły: , 

„Walka wszczęła Się na wzgórzach Szypki 
i prowadzona była na chiej linji 4 Wielką Zacię- 
toscią od rana do Wletzora, skutkiem zajęcia 
kilku waznych pozyCyJ na wysokościach Ajkir- 
Djebel, wznoszącyćh Się ną lewo od tortów wą- 
wozu Szypki, miepizyjąciel widząc zagrożoną 
swoją linję OdWTOLOWĄ, usiłuwał odebrać nam te 
ważne strategiczne punkta. Ciągle odpierane 1 
silnym działo wym ogiiem ubezskuteczniane sztar- 
my, ponaWiaiy SIę kazdodziennie z cora4 więk- 
szą zaciekłoScią. 26. sierpnia Moskale rozpoczęli 
vgień na całej iinji bojowej 1 Jednucześnie zaata- 
kowali Ajkir Djebel, Niguy JeSźcze walka nie 
była tak krwawą i straszną. Moskale, bez wzglę- 
du na ogrowne poniesione straty, Wznawiali na- 
pady swoje aż d0 zachodu siońca,. zastępując od 
parte wojska świeżemi oddziałami, ktore na nowo 
szły do sziurma. Udało się nepPrZyJacielowi zając 
najwyższy 1 uajWaZniejszy punki ma Ajkzr. Dje: 
bel, ale nasze bataljony pierwszej i trzeciej bry- 
gady, pod dowództwem bBejsela paszy, podążyły 
jeszcze na czas z pomocą i mezadiugo wojsko 
nasze po świetnym ataku uotarłu 4% do centrum 
nieprzyjacielskiej pozycji ı zmusHo : Moskali do 
odwrotu, przyprawiając ich 0 nieZMierne suraty. 
W ydarlisiuy Moskalom część POZYCJI, o odzyska- 
nie kiórych ponawiali om ataki 82 do samego 
świtu. Wszysikie ich usiłowania rozbiły się je- 
dnak wobec bohaterskiej obrony NA8zego wojska, 
które w końcu opanowało WSZJBIkie pozycje. 
P obity 1 zdziesiątkowany nieprzyjaciel 4muszuny 
byt usiąpić z pochyłose A jkir-Djeoel. Następne 
go dnia, w Bieuaielę, Moskale OLIZYMAWsZY Swie- 
że poski, wszczęli na nowo szturm przeciw tym 
pozycjom, ale Zołnierze nasi STAWIE 1m guany 
podziwienia opór. Teraz, pokonany już me 
przyjaciel widział SIĘ w koniecznosc! Wyrzec gię 
swoich zamiarów i w wielkim nieładzie skrył 
się Po za obronnemi syetmi szańca. Zajęte 
przeź nasze wojsko punktą strategiczne Zostały 
wzmocnione. Waika trwa ciągle, Sirata naszą 
w zabitych i rannych dotąd niewiadoma, do tej 
chwili bowiem nie nadesziy jeszcze raporta og 
naszych dowódzcow. Straty nieprzyjacieiskie wy- 
noszą, bez przesady, przeszio 4.0UU iudal. Na 
samem tylko polu ostatniej bitwy, Która Lrwaią 
cały dzień i noc, ua wzgórzach Ajkir-bDjebel, 
lezy przeszło lvv0 trupow Wojska nasze Za- 
braity z pola walki przeszło 2.0uv karabinów 1 
wieiką ilość innej brom oraz węjskowych e- 
tektów,* 


Ausitrja i Węgry. 


Wiedeń 31. sierpnia. Aleke pasza powoła- 
ny przez sułtana do ŚonsianRtynopola, odjechał 
do Paryża 1 Londynu. Lagbłatć donosi, że Serbja 
zajmuje jeszcze ciągle WiaNOWISKO wyczekujące , 
nie zamyśla jednak porzucic zamiaru wzięcia u- 
działu W akcji. 

Neue. free Presso otrzymała z wyższych sfer 
wojskowych następujące: plSino ; 

| „Szanowna redakcjol! jak wiadomo; moskiew 
skl oruer'ew. Jerzego, tak samo jak order Ma 
rji Teresy; + udzielany bywa tylko za znakomite 
czyny wojenne, 

Jakim więc sposobem otrzymać mógł ten 
order pruski Wojskowy atiachć przy MmusKieW- 
skiej armji, jeżeli me brał udziału w walce < 
Czy tez wladoma „przyjacielska usiuga* uznaną 
Zostwia Za CZym bonaterskir (Dotyczy t0 poapuł- 
kownrka pruskiego Lóhnelsena, o kiorym meda- 
wno pisalsmy W Dzunnuwu, przyp. reu. Dz. £) 
Jeżeii zaszeuł tu ów pierwszy wypadek, jakze 
pogodzić czynny udział w wojnie 4 obowiązkami 
neutralnego mocarstwa ? 

£ przykrością widzimy w tej tak hanbiącej 
dla Europy wujlie, zwrocole przeciw Turcji 
wszelkie nieuczciwe środki, niesłychaną złą Wla- 
rę, felon g — jednem siowem wszystkie niego- 
dziwości, jakie dawniej, zwłaszcza w kołach 
konserwatywnych, l.gitymistycznych i wojsku: 
wych, tylko wstręt i oburzenie wzbudzały, 

do w najwyższym Siopniu sironnicze postę- 
powanie przeciw Tarcji — oparte na pousuawie 
pojedynczego nie me dowoazącego przypadku, 
jakie W kazdej wojnie dziać się mOgą i Użieją 
się niezawodnie — wywojało w wojskowych au- 
surjackich koiach  najżywsze niezadowolenie; 
mnietiają buwiem w tych sierach, że armja tu- 
recka, luk bohuerska 1 Z godag pudZiWieula Ud- 
wagą Walcząca w obronie swego monarchy i uj- 
czyźny, zdradziecko 1 brutalnie napadniętych, na 
większy zasiuguje Szacunek, 

Suum cuiqug. 

Słowa powyższe znajdą żywy odgłos w ŝer- 
cach tych wszystkich, ktorzy słusznie podziwiają 
WyUTWałyść 1 odwagę armji tureckiej.“ 


KKONIKA. 


Lwów 1. wrześma. 


Wystawa krajowa. Jutro, w niedzielę dnia 
2. września będzie przygrywała ua placu wystawy 
w ogrodzie Jabłonowskich muzyka Wojskowa od 8o- 
dziny zej do sej po południu. wstęp od osoby po 
zu ct. m dniem wczorajszym przeniosło się biuro 
komitetu wystawy z gmachu Ussolmskich do domu 
by. a zieduszyckich, ul. Zielona nr. «4, Qd godziny 
liej do 1ej w połuanie mogą imteresenci zastać w 
biuze p. dyrektora wystawy. 

Na placa wystawy ruch gorączkowy, aby 
co potrzeba ukończyć do dnia otwarcia, które nastąpi 


6. września. Pomimo znacznego powiększenia głó- 
wnego budynku, pokazuje się brak miejsca. Juzto 
zaznaczyć musimy» szczegółną niedbałość ji lekcewa- 
żenie prawidłowego postępowania, jakiemi się na 
każdym kroku manifestujemy. Lekceważenie licznych 
odezw, jakie komitet ogłaszał, wywołuje dzisiaj nie- 
słuszne narzekania. Liczni wystawcy, nie podawszy 
żadnych dekiaracyj w naznaczonym terminie, przy- 
wożą wprost przedmioty na plac wystawy, żądając 
natychmiastowego umieszczenia. Komitet nie powinien 
takich żądań uwzględniać - dopiero wtenczas, «jeżeli 
się pokaże zbytek miejsca. Tymczasem już teraz do- 
chodzą nas słuszne narzekania, że wielu wystawców, 
którzy jeszcze w kwietniu i maju złożyli deklaracje 
z oznaczenicfw sprzestrzeni jakiej potrzebują, nie za- 
Wiądomieni, że ilość żądanych metrów nieg może im 
być udzieloną, kazali porobić. kosztowne szały i t. p. 
przyrządy. Gdy takowe teraz już na miejsce spro- 
wadzają, komitet oświadcza,. że np..zamiast 8 może 
tylko dać 1*/, metra. Wielu znowu wystawców spô- 
Żnia się dotąd z nadesłaniew, przez co komitet na- 
rażony jest na nieprzewidziane trudności i niepo- 
rządek. r 

W każdym wypadku dzisiaj mamy już tę pe- 
wność, że wszelkie” krzyki pesymistów przeciw wy= . 
stawie były bezzasadne. 

Hr. Dzieduszycki Włodzimierz, pomimo opu- 
chniętej nogi, po całych dniach jest na placu obecny 
wożony na wózku, j 

Z Łyczakowa. Sposób tłuczenia kamieni pra: 
ktykowamy na ulicy Łyczakowskiej we Lwowie, na: 
raża przechodniów na rozliczne niedogodności i groz 
niebezpieczeństwem. 1 tak wzdłuż chodnika po pr 
stronie, gdzie przed południem cień, a tem Ba 
znaczny ruch panuje, stoi kilkunastu robotników i wy= 
wija w powietrzu żelaznemi na cieńkich patykach Tie" 
cho umocowanemi tłuczkami. 

Pomijając, że cały chodnik zasypany odpadkami 
kamieni, które z taką siłą padają, że na przeciwła: 
głej stronie ulicy tłuką szyby i narażają przechodniów 
na uszkodzenia, to daleko przykrzejsze są drobne o 
cinki, przy tłuczeniu w górę odskakujące , ja- ye b 
dowodzi fakt, iż przed dwoma dniami jeden z tiiej- 
szych lekarzy dążący do szpitala został silnie udłe 
rzony w skroń. Największem zaś niebezpieczeństwekt 
grozi tłuczek, gdy takowy z patyka się zesunić. scm 
Czas, aby urząd budowniczy innym bardziej has erh 
wym sposobem zastąpił ten zwyczaj, w świecie yw 
izowanym bowiem tłuką kamienie na miejscach 080* 
bnych i już gotowe sprowadzają na ulice. a 

Kronika teatralna. W teatrze nr. Skerbka 
dzisiaj „Aida,“ opera w 4 aktach a 7 obrazach J. 
Verdiego. l D 

W teatrze letnim Miłosza Stengla w ponie= 
działek 3. września na benefis palai Marji Żymirskiej 
odegrane zostaną dwie komedje; „SZwarzka Warszaw, 
ska i „Nowy mizantrop i druciarz.* wę”. 

Stan powietrza. Dziś 1. września =} 207 u». 
Deszcz z przerwami. 1 


Kraków 31 sierpnia. Czytamy w Czasie: Wez * 
raj miasto nasze witano nuncjusza apostolskiego arc* 
biskupa tesalonieckiege mgra Jacobiniego. Jaż Td 
$ wieczorem tłumy ludu zalegały plac prźed . 
kolejowym aż w ulicę Lubicz. Peron kolejowy był 
napełniony publicznością do natłoku, a wsali gościn: 
nej l klasy zebrało się duchowieństwo, przedstawi« 
ciele miasta i wiele osób pragnących złożyć dostoj- 
nemu gościowi winny hołd ezci i szacunku. 

Pierwotnie przyjazd nunejnsza był naznaczony 


ma godz.'9, w Ostatniej Zus Chwili zaszła zmiana, 


doniesiono bowiem, że arcyb. Jacobini przybędzie do- 
piero przed godz. 10 zwykłym pociągiem. O godz. 6 
wieczorem nuncjusz wyjechał z Breistadtn, gdzie ba: 
wił u hr. Larischa. W Oświęcimie przyjmował go w 
imieniu tarnowskiego bisk. Pukalskiego infntat Król 
na czele licznego zastępu duchowieństwa z sąsiednich 
dekanatów, jako na granicy djecezji tarnowskiej” — 
Przed godz. 9 stanął pociąg w Krzeszowicach , gdzi 
na dworcu wspaniale przybranym i oświetlonym lam 
pionami powitał nuncjusza prezes rady powiatów 
krakowskiej poseł Paweł Popiel i rodzima hr. Pi. 
ckich. Popiel towarzyszył następnie nunejuszowi *. 
do Krakowa“ Na parę minut przed godz. 10 dano 
znać, że pociąg zbliża się do dworca. Wiceprezydent 
miasta: dr Wajgel przystąpił do wagonu i powita 
wysiadającego nuncjusza w imieniu miasta przemową 
łacińską. 

Nuncjusz odpowiedział również po łacinie. 

„Niezawodnie odznaczające się wiarą i miłością 
chrześciańską: miasto Kraków, zasługuje na miano 
drugiego Polaków Rzymu, jak go słusznie nazywająz 
a miłe są zawsze Ojcu św. dowody synowskiego przya 
wiązania i miłości, które od Polaków tak licznie odi 
biera: Jeśli zaś”c0” zdolne jest ntwierdzić Ojca św. 
i mnie jako reprezentanta stolicy apostolskiej w przes 
konaniu sympatji, przywiązania i miłości narodu pols 
skiego, toć zaiste to nader serdeczne przyjęcie , ja» 
kiego w tej chwili doznaje.“ 

Dr Wajgeł przedstawił następnie" nuncjuszowi 
Wiceprezesa rady powiatowej Alfreda Milieskiego, 
prezesa lzby handlowej Teodora Baranowskiego, ka. 
kan. hr. Scipio del Campo, który przemówił do nie«- 
go po włosku, i obecnych na dworcu radców miej. 
skich. ` 

U drzwi sali gościnnej powitał nuucjt- 
sza w imieniu duchowieństwa i ludu wiernego admi- 
nistrator djecezji ks. biskup Gałecki przemową ła: 
cińską. 

Nuncjusz odprowadzony do mieszkania w kła: | 
sztorze Missjonarzy przez dra Weigla, ukazał się 
w oknie pierwszego pietra i udzielił zgromadzonemu 
ludowi błogosławieństwa apostolskiego. 

Dziś rano nuncjusz przyjmował naprzód Zigroe 
madzenie Missjonarzy i Sióstr Miłosierdzia , potem 4 
administratora dyecezji ks. þiskupa Gałeckiego, na 
czele duchowieństwa świecidego i zakonnego. Podu- 
chowieństwie przyjmował Nuncjusz delegata namie- 
stnictwa, radcę aworu Bobowskiego, prezesa sądu 
wyższego bar. Budwińskiego, dyrektora prokuratorją 
skarbowej Haylinga, ks. biskupa Janiszewskiego Å 
wiele innych osób. Redakcja Czasu miała o god. 11. 
posłuchanie u nuncjusza. 

O godz. 3. przybył nuncjusz apostolski do sali 
radnej w ratuszu miejskim, gdzie go przyjmowała * 
rada miejską i wrzędnicy magistratu z wice-prezy- 
dentem miasta drem Weigiem na czele. Z ratusza 
miejskiego udał się nuncjusz ua zamek. Dziś jest 
nuncjusz na objedzie na Woli u ks. Czartory» 
skich. 

O ile nam wiadomo, nuncjusz. wyjedzie z Kra- 
kowa we wtorek o godz. 11. z rana; z Rzeszowa 
uda się do Tyczyna, majętności marszałka krajowego 
br. Ludwika Wodzickiego. We środę zaś rano wys 
jedzie do Starejwsi, gdzie stanie o godzinie l., W 
południe. Z powodu ograniczonego czasu NunejA3z 
zwidzi po drodze kościoły tylko w Rzeszowie i Ty= 
czynie. i 

Radca ministerjalny p. Filip Zaleski przejes 
chał dziś rano ze Lwowa do Wiednia. 


Śniatyn 30 sierpnia. Od kilku tygodni bard 
u nas teatr pod dyrekcją p. Baczyńskiego, który <= 
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jąc przedstawienia polskie i ruskie naprzemian , pra- 
wdziwie swą sumienną pracą i doborem sztuk uprzy- 
ia nam, że tak powiem nędzne nasze Śniatyńskie 
życie. Przytem grając i na cele dobroczynne, znacz- 
ne położył zasługi. Poczuwamy się zatem do obowiąz- 
ku podziękować mu W imieniu całej naszej publicz- 
ności ga przerwanie bodaj. na krótki czas ustąwicz- 
nych nadów naszych, 8 poniewaź jest już na odjezd- 
nem, przeto z żalem żegnamy go, Życząc na dalszą 
wiernisią wędrówkę powodzenż 
-~ Urząd notarjalny w gatatynie obejmuje zastępczo 
f września dr Antoni Z &j & c 

Rohatyn 30 sierpnia. Zawiązane tu i owdzie 
towarzystwa ochrony zwierząt wydawały się nam 
dobrą rękojmią ukrócenia niegodztwego z niemi po- 
„ępowania- Staraliśmy się przeto wzbudzić i u nas 
Amyśl utworzenia takiego towarzystwa, którego bek 
od niejakiego czasu dotkliwie czuć się daje. Mówie: 
od niejakiego czasu, bo zaledwie rok, jak ujrzeli 
pewnego pana ściągającego się do mas, otoczonoś a jad łą 
“mady wynędzniałych i zaledwie skórą powleczony 
psów, i wiaściciela jasnokościstych koni: 7 
Już w pierwszych miesiącach starano się wzbu- 
dzić litość w owym właścicielu , 290% daremne były 
nasze wysilenia i uwagi wzgwś*! władzy ; „WYnędz- 
miale i głodne psy zaglądaja 19 obcych domów, -plą- 
dinja po mieście, utrzyma i” sięstym sposobem przy 
życiu, a widok ich napełnia mieszkańców litością i 
Ean in właściela, chociaż niejedna miłościwa 
dłoń rzuci im jeśt kawał jadła. 

Ówga Czynił także doświadczenia, ażali koń 
może żyć 1'/, litra owsa na dobę, dobrze wyglądać 
i być zdolnym do pracy, lecz nie powiódł mu Się ten 
eksperyment, jeden koń bowiem padł na wycieńcze- 
nie sił, co go wszakże do litości dla zwierząt nie 

budziło. 
p Zdaniem naszem jest tedy,, ażeby każdy lubu- 
jący się w tym lub owym gatunku zwierząt, przede- 
wszystkiem pomyślał © tem, czyli: jest w stanie na- 
leżycie je utrzymać , gdyż morzenie ich głodem jest 
wobec wszelkiej słuszności i własnego sumienia wię- 
kszą niegodziwością niż każde inne dręczenie. 

Mamy też niepłonną nadzieję, że ów pan, który 
podobno słuchał weterynarji, weźmie sobie to do ser- 
ca i postara się © usunięcie tego'dia oka i serca nje- 
" Bilego widoku. 

"zę Stanisławów 29. sierpnia. Niedawno mieli- 
Śmy tu bardzo miłą”miespodzienkę. Chcę mówić o 

pisie uczniów tutejszej miejskiej szkoły muzycznej. 
Bzzola ta powstała przed dwoma laty za staraniem 
czcigodnego ks. B. i kilku mieszczan, ludzi miema- 
jetnych, ale dobrej woli, którzy znacznemi ofiarami 
insrytucję tę w życie wprowadzili i dotąd ją ntrzy- 
mują. 

Udział szerszej publiczności w popieraniu tej 
tak pożytecznej szkoły, był niestety dotychczas bar: 
dzo słaby, albowiem: z wyjątkiem kilkunastu osób i 
Korpusu oficerów 58. pułku linjowego, w mieście na- 
«em konsystującego, * którzy” miesięcznemi  datkami 
ażkołę tę wspierali, cały ciężar utrzymania tejże Bpo” 
gzywał na barkach jej założycieli. Zaiste bardzo pię- 

| Amy przykład dali obojętnym wyż wymienieni pp. 
 sdcerowie, którzy pomimo opłat na mazykę pułkową, 
tak chętnie przyczyniałi się jeszcze do uirzymania 
miejskiej szkoły muzycznej. Dzięki im za to! Popis 
wypadł nadspodziewanie dobrze, a licznie zebrana 
publiczność nie szeżędziła oznak zadowolenia , szcze“ 
gólniej burmistrz nasz, zacny dr. Kamiński, *widząe 
takie postępy, przyrzekł wspierać tę młodą instytucję 
calemi silami „~ za. ca mr taż, naprzód jnż s pablicząe. 
dzięki składamy. 

Utrzymanie jednak tej szkoły przechodził siły 
kilku łudzi, przeto chcąc takową nie tylko nadal 
podtrzymać, ale o ile możności rożnzerżóć i ulepszać, 
postanowili założyciele wezwać szersze grono osób 
do obmyślenia środków dalszego bytu i rozwoju tej 
instytucji. . yA 

Na zebraniu, które się dnia dzisiejszego w 40- 
kalu koła mieszczańskiego odbyło, uchwalono po dłuż- 
szej dyskusji: 1) zawiązać stowarzyszenie li" tej 
szkole poświęcone; 2) wybrano komisję do ułożenia 
statutów i drugą do przeprowadzenia układów z do- 
tychczasowymi właścicielami i wierzycielami tej szko- 
ty. Obydwom komisjem wyznaczońu do vkończenia 
poruczonych im czynności , termin sześciodniowy. 
Statut mającego Sie zawiązać stowarzyszenia, ma być 
na wzór lwowskiej „Harmonji* wypracowany i na 
walnem zgromadzeniu, które w przyszłym tygodniu 
się odbędzie, do zatwierdzenia przedłożony. 

Tak więc i Sranisławów będzie miał swoją Har- 
monję; bo nie przypuszczamy, ażeby Stanisławowia- 
nie, słynni z popierania każdej dobrej i pożytecznej 
«prawy, W tej zostali obojętnymi. 4€ zaś instytucja 
ta nie tylko ala przyjemności, ale przeważnie ze 
względów humanirarnych istnieć i rozwijać się po- 
winną, dowodem tego owoce, jakie pomimo tysiącz- 
nych przeszkód, 0d dwóch lat istnjenia swego wy- 
dam met uM 


dała; -albowiem pominąwszy, że mamy muzykę wła- 
sną, miejską, mamy jeszcze i to zadowolenie , iż kil- 
kunastu ludziom biednym, przeważnie rękodzieinikom, 
którzy w porze zimowej niedostatek cierpieli — dali- 
śmy nowy sposób zarobkowania 1 ochronili od nędzy i 
Towarzystwo więc mające na celu przyjemność 
i pożytek, powinno zyskać jak najszersze popar- 
cie, czego mu też z serca życzymy. 

O walnem zgromadzeniu i dalszym rozwoju tej 
sprawy, nie omieszkam was w swoim czasie uwia- 


domić. 


Dporożyńskim jenerale zabitym pod Szy- 
pką, podając szkic jego biograficzny Wtwczernuja 
wassta donosi, że jeneral zostawił wdowę i czworo 
dzieci bez żadnego sposobu utrzymania. Dniepr w 
Kremenczugu, gdzie mieszkali państwo Dorożyńscy 
przed wojną, wylewem swym przed kilku miesiącami 
zniszczył kompletnie jedyny domek, co był całym 
majątkiem jenerała. Pojechała tedy p. Dorożyńska 
do Petersburga prosić o wsparcie rządowe, bo mąż 
na wojnie, domku nie ma a dzieci głodne, wtem do- 
wiaduje się, że i mąż zginął. Tym sposobem pani 
Dorożyńska, powiada b :ecz. Gazeta, jednocześnie 
straciła i męża, i ojca swych dzieci i cały swój ma- 
jątek. 


Dziaś literacko artystyczny. 


Wystawy krujowej rolniczo przemystowej, cza- 
sopisma iłlustrowanego wydawanego nakładem Księ- 
garni Polskiej we Lwowie pod redakcją Br. Abaka- 
nowicza, wyszedł z druku numer 1. i zawiera: Wło- 
dzimierz br. Dzieduszycki, prezes komitetu Wystawy 
(z ryciną). Od redakcji. Dział urzędowy komitetu 
wykonawczego krajowej wystawy rolniczej i przemy- 
słowej r. 15877 we Lwowie. Wystawa krajowa, hi- 
storja jej powstania. I. Fejleton. Znaczenie wystawy 
krajowej. Akwarjum profesora Syrskiego (z rycin4). 
Kronika wystawowa. i. Ogłoszenia. Pismo to wcale 
dobrze się prezentuje, papier satynowauy bieży, Iy- 
ciny dobrze wykonane, druk czysty. Treść nadzwy- 
czaj zajmująca. Gdyby był jeszcze nie zdarzył Po „jo 
padek, który dwa razy udaremnił starania WYUAWii- 
ctwa o ilustrowany tytuł, pismo pod wZgIĘueM ozdo- 
bności wydania więcejby jeszcze zyskało. 

Przedpłata na to pismo na cały czas wystawy 
wynosi we Lwowie 8 zl, z przesyłką Ś*0v, pojedyń- 
cze numera po 2U cei , 

Histurju Austrju £ Öhtza W polskiem opracowa- 
niu z zastosowaniem do szkół polskich w Galicji, 
wyszła z druka nakłądem Księgarni Polskiej. 


uz 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 

Lwów 51. sierpris. (Sprawozdame lwowskiej Isby 
kapóeosiej) Ceny za 100 kilogramów paritax Lwów, 
Pezeuia czerwona złr. 1016 do 1080, pszenica biais 
—=—= do —*—, pszenica żółtą złe, —'— do —'- , jesienna 
—— do ——, żyto 625 do 6:86, średnie --'— do —- , 
jęczinień browarny 6:50 do 7—, pastew. 5— do 6—, 


owies złr, 680 do 7*—, groch do gotowania młr, 7-30 
do 825, pastowny złe, —— do ——, wyka alr, 6— 
do 5'25, bób złr. —— do —'—, kukurudza stara złr, 5'40 
do złr. 5:70, newa zèr, —'— do —'—, rzepak zimowy złr. 


16— do 11*—, rzepak letni, 15— do „16 —, lniaske 
11:— do 12 —, nasienie lniane 1l*— do 12 —, nasienii 
koaopne —— do——, koniczyna —'— do ——, kminek 
—— do ——, anyż —— do — —, anyż płaski — — 
do ——, 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł, 31 20, 
w terminach w miesiącu Lipcu-Sierpniu-Wrześniu 30 80. 

Waluią: mark słr, —'587/,; rubel 1-22'/,, Napoleondor 
mre 969'e 

Wiedeń 30. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowiezio- 
no cieląt 2185, zabitych wieprzów 000, zabitych owiec 
000, jagniąt 000, żywych owieo 234365, żywej nierogacizny 
galicyjskiej OUO, węgierskiej 000, razem 965 sztuk, 
Cislyta płacono żywe zir., 38 — 58, zabite złr, — do—, 
zabito wiąprze — do —, jaynięta rafary — — do —'—, żywe 
owoe za 10) klo mięsa węgierskie złr, 35— do 47— 
prosto owce w czarnej grubej wełnie złr. 25—39, mo 
skiewslie S8—49, uńsrogaizna galiczjska 33— do 45'—, 
węgierska 47%—-do Öl- 28-100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz, Caló Stierbook Leopoldstadt. 

Wykaz dnia 31, sierpnia 1877 wyloscwanych a dnia 
1. marca 1878 płatnych listów hipotecznych. Serja A. po 
zł, 100 nr. 153 242 291 456 752 837 1088 1108 1271 1296 
1317 1394 1506 1512 1596 1617 1672 1674 1704 3116 
2241 2282 2365 2690 2467 2799 2859 3022 8186 3328 
3347 3606 4622 3646 3716 4060 4123 a 4475 ję 
4531 4669 4727 4780 4895 5011 5180 BE4l 6608 5628 
5721 5744 5792 6861 5948 5949 5993 6000 ŁU36 z 
6280 6441 6497 €611 6649 6825 6683 6894 6960 7022 
7024 7262 7528 7592 7654 7656 7717 7729 1184 8203 
8217 8281 83t8 8485 83bl 8654 8922 9243 9247 9361 
9446 9475 


Dnia 31. sierpnia.  |*48ujq płacą żądają płacą | Obligi pierorzeńswta, o a 
. Lwów, t lzby handlowej. 60, Zakładu kredyt. austr |105 |104 — |Kolei koszycko bogum.| 1919] 1049 
I. Uih sa sziuke, $ Domen państw. 120 zł |140 25 139 75 państwow, 500 fr. LOMU 
J 6 E 1867 14575) — — 
Kolei gal. Kar. Lud, à 200zł 247 50 |245 — | Pożyczki loteryjno. adi owók0o A 
„ Lw.-Czern. à 200 zł.|12250 120 —! Pożyczki z roku 1839/317 — [315 — Bon 1875-76 (UA =| — 
Bauku BP. gal. à 200 zł.|248 — |235 — | » > „ 1854 |107 6 |107 — p.c.F. 100z? m.k |102 — | 101 — 
n- Kred, gal, à 200 zÈ [216 — |312 — |, "losów" potan. 1860 |112 — 11150 » 100zł.w.a | 9850) 98 — 
TI. Listy sastawna za 100 sł. < AŃstw ER i austrj. w srbr. 50/, |103 — | 107 — 
"1 a z. 
Tow. Kred. gal. By, w. a. 86 — | E525 Losy połyczki Rigg, |idogo 136 =| » poid pół niem | gg 
» s » p z» F7 rem. požycz.wšgier.| 77 — | 1650 o W IR = 
BY, 86 — | 8525] * | rente . . , m 5*/, w srebrze ——| = 
Banku Hipotecz. galio. 6%,| 9050 | 89 5o| * Ki edytowe | SĘ (= oko galic Kar.- Ludw. 
III. Listy dłużne za 100 zł. + Żegi. par. na Dunaju| 93 |'9250 Bł rę Łe BP" 
poe: z. kre 60% 94—|.9275| a _ księcia Bije Aoc 38 — 87 — i misja Ealo u kd 
„E 4 e fe — o "e 
Gal i Buk. 6%, los. wil 9130| 9025 B p Klary 44 38 —|.-26 = łk ry 71 -— | 7650 
Tew.kred.miejs. 6%, w16L.| ——| — | a hr, St-Genois. 2 Fa Emisja so i 76 26 | 7575 
IV. Obtii sa 100 sł „ miasta Budy . . «| 2925| 3876 a> 2 
-C A ks. Win disch atu | 2750| 27 - Siedm. 20 zł. w.a.| 6450| 6425 
Indemnixu gior. 8560| 8470| „ he Waldsteig , | 2250| 22 — ks. Rudolfa 300 zł 
Pożycski 1 a 69) 92—| 9y__| * P pO 325| 1275 w sr, 50 zal00z}| 7550| 7550 
Losy misia Krakowa, . 1550 14—| * Radoi o d 1350 | zei x" „R 
a LJ E a Ago ": = -t 
s r = TW 2050| 1850| „ tureckie400franków| 15 — | 1460 zw, + „ -| 88—, 87— 
> z r 
Dakst holenderski , , 5 66 rakie korone 8 
ski e . | 571 j j 832 — |880 — duma . „| 669| 568 
bo Bantana. | 5; A0 Soo gabaankoadtanow „pola doo pogzukówia 2 maes) SMil 544 
Pół imperjał romyjski „| 995) 970 |Żeglugi par. na Duneju |372= |371— |gywereny augialskje | 1 95| 1190 
Rabel rossyjski srebrny -| 190| 180|Kalei północ. Ferdynanda !900 | 1895 |[mperjały rossyjskie | 975 
$ a Papierowy 123| 121| „ rządowej fr. a. s .|26825 |267 75 |grębro . -3 =. .110460| 04 10 
M0 marek niemieckich -| 59.— | „a__| „ zachod. o. Elżbiety , 176 50 |175 — kupony . . | ——| _— 
ba sa 100 zł. . - -|10875|10375| „ Południowej „| 7026 | 69 75 |pank, państw 00. 
Kupony w arebr. za 100 rł.|10560 |103 50} „  Galioyjskiej „247 — |24660| „a 100 marek . 5866| 5855 
Wiedeń, 30. sierpnia. a Czermowieckiej „ „|121 50 121 — |R abel pap . 124| 123 
'W',sjedn.długpańst. bank | 6f — | 6380| » Albrechta . . . |——|=—— 
Bój, . 5 k srebr. 67 — 66 80 s "og. półnoa.-wsch. , 111 25 11075 KZ [OO non 
“Banta w złota sa 100 pap. zk F 5 ka Rudolfa 200 si. sr. = 15 AEN 
„ iad. Niz. 1104 — 6 jumańskiej , = . RIeFP. |rb, |kp.|rb.|kp, 
3 i i |--— [103 ; > [Koero Bovaniit 2 t02 60 |101 60 Warszawa, 28. Werp |rb. |kp. rb. jkp, 
węgierskie 7576 | 7525| m Biedmiogrodzkiej . 97 — i m SEE 
„mr galicyjskie z om; Y |. "|195 26 |19475 |Listy zastawne l ZE" 100 — 
ê bukowińsk | 3350| gi —| » wWschod,- węgierskiej —— | ——]| » ; —— m 
8% ; A siedmiogr.| 7450| 74—| © 0atr.- północ. - zach, 113 75 |113 25 BY! 9685 | 9650 
b.węz-po „130:2.| 99 — | 9g 25 |n ” = Tanoiezka-Józefa „131 |1'850| s R n.|—-| 31% 
Banku anglo-austrjac.. .| 9125| 9075 „7 Kupon -| 4 zz | 8446 
Listy sasłowna. Zakładu kred A y „ likwidacyjne . 
> yt. węgier. „|19325 —— | 6 
5°, Banku Narod. listy .| 9810| 97 95 | Banku -austriao SĘ kupon » B 
gó galicyjskie . . . .|—— M Kolej au v. | ax =E 
i z WERE — bydgoa | —— | —— 
> EEEE 94 — poły0s. prem. 1864 — | —— 
Tow. kred. miej. ay + 88 — Ps p 1866 ——| —— 
. aj ——— 


DZIENNIK POLSKI 


11534 11916 11920 12079 12106 12583 18057 13372 13729 
13865 13878 1:087 14196 14216 14724 14760 14849 15008 
15012 15186 15276 15320. 

Sarja B p> zł. 300 ur. 95 138 230 282 585 600 G4 
653 688 903 105 1247 1417 1528 1886 1987 2.66 2230 
2644 3253 3275 3:44 3506 3765 3818 3844 3874 3169 
4003 4012 4060 4171 4270 4420 4786 5124 5369 5506 
5639 5668 5809 59.3 5995 6540 6598 68:8 6877 7062 
1086 7183 7802 7962 8139) 8150 8190 8264 8267 8318 
8719 8755 E554 8831 8370 8957 9060 9089. (Dok. n) 


Ostatnie wiadomości. 


Według prywatnych informacyj ze Sistowy 
naprzeciwko Osmana paszy pod Plewaą, który 
obecnie liczy około 50,000, stoi tylko 5 dywizyj 
moskiewskich (Pomerańcowa, „Sznitnikowa, Schil 
dera, Weljaminowa 1 Karcowa), wynoszą one ra 
zem 40,000 piechoty i wzmocnione są 6000 Ru- 
munów. Wczoraj doniósł urzędowy teiegram mo- 
skiewski 0 dwóch potyczkach podjazdowych, w 
Dobruczy. Jedna zaszła pod Kusgun na połu- 
dnie od Czernawody. Jenerał Janow napadł tam 
na mały patrol jazdy tureckiej. W drugiej pod 
Asarlykiem (ua pofudnie od Kusganu) pułk, 
Warlamow rozbił konwój furażowy, zabrał 96 
kawalerzystów do niewoli i stado bydia. 

Zwracamy uwagę na telegramy świadczące 
o stoczonych bitwach dnia 3U. p m. przez ar- 
mję Menemeda Alego. Stambulski prywatny do- 
nosi 0 „odparciu“ Moskwy z pod Dżumy i Raz- 
gradu ; londyński z Szumii, także pry watny po 
twierdza takowe, wyszczególniając miejsca po. 
tyczek i trofea, nareszcie trzeci telegram, urzę. 
dowy, z głównej kwatery Mehemeda , donoszący 
o jednej tylko bitwie, pomiędzy Dżumą i 
Razgradem, Na mapach Turcji trudno odnależć 
drobne miejscowości ;-z-tego powodu nie wiado- 
mo gdzie leży Tobiak, pod którym bił się Na 
dıb pasza; jeśli Tobiak jest Turiakiem , jaki 
znajdujemy ma połowie drogi z Razgradu do Ru. 
szczuku, to było trzy bitwy; w Przeciwnym ra- 
zie można suponowaó, iż bitwa Nadiba paszy 
jest tą samą bitwą, o której donosi Mehemed 
oficjalnym tureckim telegramem. Widac z tele- 
gramu, ze Moskwa była napadającą, albowiem 
inaczej feldmarszałek turecki mie donosuby o „od- 
Parciu“ takowej. Stosunkowo małe straty ture: 
ckie łatwo pojąć, przypomniawszy RA co się u- 
skarżają reporterzy mosklewscy, że Turcy za 
wsze są OSZAaŃcowani. , |< 

Tyfliski Wiestnik donosi o wtargnięciu do 
wsi Ude, Achałcykskiego powiatu, a zatem w 
granicach państwa moskiewskiego, Oddziału tu- 
reckiego, który zabiwszy kliku gruzinów, wró- 
cił szczęśliwie nazad, uprowadzając bydło zabra- 
ne. Tatarów Turcy oszczędzali. Śmiały ten na- 
pad dowodzi co najmniej o nieporauności komen 
dy moskiewskiej nie umiejącej zabezpieczyć gra- 
nic. Bajazydski korpus turecki także znajduje 
się na terytorjum moskiewskiem. 

Tenże sam dziennik zawiadamia o przybycia 
z Fetersburga jeneraia Obruczewa wyslanego do 
głównej kwatery moskiewskiej w Kujakdara dla 
zrobienia planu przyszłych dziaiań, bo wszyscy 
faworyci carscy począwszy 0d Lorisa Melikowa, 
okazali sią mezdarami. 

W Paryżu chodzą pogłoski, iż marszałek 
Mac-Mahon, widząc trudność położenia zamie- 
rza dac dymisję ministerstwu i jenerałowi Chan- 
zy powierzyć utworzenie nowego gabinetu. 

Moskwa dla pokrycia swych wydatków pu- 
ściła w nieprzerwany ruch swe prasy do wy- 
tłaczania banknotów. Ostatnie sprawozdanie ban- 
ku państwowego wykazuje, że dług państwa w 
ostatmch 14 dniaci wzrósł do 15% przeszło mi- 
ljonów rubli, i że dla jego pokrycia wypuszczo- 
no na 11 miljonów asygnat; resztę zaciągnięto 
u fiji. W kołach finansowych poczynają mocno 
Się niepokoio. Z Berlina, gdzie zawsze dobre 
miewają wiadomości, telegratują, że Moskwa wy: 
płatę kuponu od diugu zagramicznego odioży, i 
dokona ją dopiero po zakończeniu wojny. Po mili 
tarnej 1 politycznej klęsce nastąpiłoby jeszcze 
finansowe bankructwo. 

Z Nowego Yorku donoszą, że zmarł Brig- 
ham Young, zaany naczelnik Mormonów. 


-aligruny „Dzjannika Polskiógu” 


,JKraków 31, sierpnia. Przy budo- 
wie domu Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń od ognia, oberwal się kamienny 
gzyms szczytowy w całej długości fronio- 


s652 10021 10156 10206 10232 10365 10720 WEJ, Zgruchctał rusztowanie, zabił trzech 


Dla cierpiących na reumatyzm. 


Godziębina 


Dr. K. MALESZEWSKIEGO 


Cava Aaszia A sèr. 


Główny skład w aptece Pilotra Mi- 
kolascha we bwnwla, 1166 9—12 
mona 


Adolf Lukas, 


Doktor medycyny i chirurgii, 
magister akuszerji i okulistyki, 
lekarz sądowy przy o. k. sądzie krajo- 
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asystent i subst. pry- 
marjuaz w powszechnym szpitalu w 
Ołomuńcu itd, 
Ordynuje w pomieszkaniu przy uli 


—0 


od 2 do $ po pol. 


LATET a} 
„Gotową 
Załobę | 


POMORSKA 


ulica Hetmańska 1. 6. 
1187 6—0 


rancją 


murarzy, pięciu ciężko zranił, budowę pro- 
wadzi za akordem Moraczewski, dyrektor 
budownicte a, nie mający patentu rządowe- 
go. śledztwo w toku Wiceprezydent dr. 
Weigel i straż pożarna ratowała. 

Podhajce 51 sierpnia. (Teleg). Dziś 
przytrzymano chłopa z Rudvik, Danyłę Klu- 
czyńskiego odgrażającego się: Za tyżdeń 
pryjdut kilkanajcit regimentiw  chłopiw i 
Moskaliw i wyryżem wsich żydiw i paniw 
do nohy. Zródło propagandy dotąd nie 
wykryte, dochodzenie w toku 


Londyn 31. sierpnia. Office Reuter do- 
nosi z Szumli dnia 30. b. m.: Salik pasza 
od Eski Diumy przekroczył rzekę Lom pod 
Islarem, wyparł Moskwę, która po krót- 
kim oporze cofnęła się od Lomu. Nadib 
pasza posunął się od Razgradu ku Tobiak, 


wyrzucił ztamtąd Moskwę i zdobył dwa 
działa, Wieika bitwa oczekiwana. Turcy 
na oałej linji rozpoczęli działanie za- 
czepne. 

Stambuł 31. sierpnia przed południem. 
Atak na oszańcowania Szypki trwa dalej. 
Sulejman pasza usiłuje przeciąć komunika- 
cję Szypki z Gabrową. 

W okolicy Dżumy i Razgradu pono- 
wnie stoczono walkę. Moskwę z wiel- 
kiemi stratami odparto. W okolicy Raz- 
gradu pozostawiła Moskwa dwa działa. 

Stambuł 30. sierpnia (wieczór.) Te- 
legram Sulejmana paszy ze środy nie do- 
nosi o żadnej znaczniejszej waice. Tak Mo- 
skale jak i lurcy utrzymują się w swych 
pozycjach. 

Podług telegramu Muktara paszy ze 
środy w ostatniej bitwie pod Gedikler zgi- 
nęło czterech moskiewskich jenerałów, a 
straty moskiewskie wynoszą 6000 ludzi. 
Obecnie zachowują się Moskale w tem 
miejscu obronnie, 


%tambuł 30. sierpnia (po południu). 
Były minister wojny, Redyf pasza będzie 
przymusowo siawiony przed sąd wojenny. 
Sułtan dawał obiad, na który zaprosił La- 
Yarda i Zichy ego. 

Depesze . z Karsu donoszą, iż Moskale 
cefnęl:* się do Aleksandropola. 

Górni Studen 30 sierpnia wieczór. 
(Buletyn ufzędowy). Straty nasze w wal- 
kach ruszczuckiej kolumny z dnia 21. sier- 
pnia były; 5 oficerów, 40 żołnierzy zabi- 
t,ch i rannych ; pod Ajasłarem dnia 22. i 
28. sierpnia wynosiły; 6 oficerów rannych, 
302 żołnierzy zabitych i rannych; 4 ludzi 
zapodziało się. Wszędzie panuje pokój. 

Rumuński książę mianowany dowódzcą 
połączonych moskiewsko-rumuńskich s'ł za- 
chodpiego oddziału armji. Szefem jego szta- 
bu mianowany jenerał Zotow. 

Belgrad 31. sierpnia. W. skutek u- 
kazu księcia cgłoszono rozkaz armji zawie- 
rający „ordre de bataille“ serbskiego woj- 


ska. Wiele nastąpiło nominacji. 
JBakareszu 31. sierpnia W Gorni 
Studen odbyła się konferencja miądzy wiel- 
kim księciem Mikołajem a księciem Karo- 
lem rumuńskim. Ułożono ;się, że książę 
Karol będzie dowodził  skombinowanym 


moskiewsko-rumuńskim korpusem a jene- 
rał Zotow będzie jego szefem sztabu jene- 
ralnego. i 

Przybył tu jenerał Totleben. Szpice mo- 
skiewakiej 1 gwardji właśnie „przybyły na 
dworzec koiejowy bukaresztski. 

Ostatnie telegramy. 

Bukareszt l. września, Lewe skrzy- 
dło armji moskiewskiej poniosło onegdaj 
nad Czarnym Lomem dotkliwą klęskę. 
Straty jego w rannych i zabitych mają 
wynosić okołó 5000. Turcy pod osobistem 
dowództwem iilehmed Alego paszy zdobyli 
3 działa, 16 wozów z amunicją i kilka- 
dziesiąt furgonów. Niektóre oddziały Mo- 
skali poszły w zupełną rozsypkę. 


Meble pojedyńcze, 
książki całkiem nowe, 


das Bnch der Erfindungen, Gewerbe und 
Industrie, Mayers' Cuver8ati0uB-Lexieon, 


GŁÓWNY SKLAD 


FORTEPIANÓW 


l ze swego rzetelne 
w kraju jak 1 za grą 


ny, poleca Szanownej P, T, Pabliczności 


fortepianów i piann, 
Pierwszorzędnych fabrykantów, jak 
i wielu innych z Wiednia; Kapsa z Dre- 


Zna; Neumejera z Berlina, które po ce- 
uach fabrycznych z I0-letmią gwa» 


fabrycznych sprzedaję, jak najtaniej wy= 
pożyczam i stare w zamian przyjmuję. 


Stambuł 31. sierpnia. (urzędowe). Me- 
hemet Ali donosi o zaciętej bitwie dnia 


mnazjalnych, 


Naukę języka 
W zasiadzie można 


francuskiego i 
nagrodzeniem, 


P i Zgłaszać się można codzień od godz. 
"+ Qo 1. w południe i od 4.—8, wieczór. 


F. KOESTLICH, 


przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 16. 


ky 
Blacharskiej (śródmieście, tuż przy placu, d BBEOOJOG 
Dominikadikim), nr 8, t PAR od 3 NY 5 W é | 14 
do 4 po poł. - Dla ubogic TY y AJ 

0 —— 


ulica Sykstuska l, 17 (obok poczty) 


35 lat istniejący 


go postępowania tak 
nicą zaszczytnie zna- 


największy wybór 


Bósendortera, Schweighofera 


1 opuszczeniem rabatu od cen 


Uniżona 1353 4—16 


W Pensjonacie 


im d zniów szkół realnych i gi- 
mozilli tak pry watystów: e jako per 
częszczejących do szkoł publicznych , 
> NOCY kozpoczyna się 

anapwwy lunra 


uje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół realnych jako też gimnazjalnych. 
Zastępcę podpisanego i drugim dy. 
rektorem zakładu jest c. k, 
porncznik rezerwj p. Ignacy Petelenz, 
niemieckiego pobierają 
peuejoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 


uaukę konnej jazdy, szermierki 
muzyki zą osobnem 


U wiadomienie. 


HAKI 


meksykańską wanilową i ho- 

meopatyczną z najsłynniejszej 

fabryki Massona w Paryżu 
otrzymał w komis 


| San Müller 
właściciel cukierni, 


¿ zedaje po cenie fabrycznij. 
"pr a jaa i 


Anna Smutny. | WEEGOOCOCEW | 


3 


30. sierpnia pod Kazarkusneler pomięđzy 
Dżumaja a Razgradem. Moskale odparci 
ze stratą 4000 zabitych i rannych, Turcy 
zdobyli 1 działo, 2000 karabinów i mnó- 


stwo amunicji. Straty tureckie około 3500 
zabitych. : 


Osman pasza ze swej strony donosi o 
potyczce z dnia tegoż stoczonej pod Belli- 
sir przez rekonesans turecki, przyczem 
pobita Moskwa straciła 30 ladzi 

Ateny 30. sierpnia. Z powodu osta- 
tnich zaburzeń w Tessalji nie otrzymał gä- 
binet grecki żadnej uwagi od Anglji, ani 
też urzędowej wiadomości o odnośnych do 
tej sprawy krokach rządu tureckiego u ga- 
binetu angielskiego. Porta w tej sprawie 
zwróciła się przez swego reprezentanta W 
Atenach wprost do gabinetu ateńskiego, 
Minister spraw zagranicznych odparł nar 
tychmiast obwinienia, podniesione przeciw 
Grecji, wskazując iż tessalskich niepokoi 
źródłem są gniotące tamtejszą ludność cię- 
żary, które tamtejszy zarząd prowincjonalny 
as nią nałożył. Grecka nota w odpowie- 
dzi w końcu odpiera z protestem podeje 
rzywania jakoby Grecji ręka była czynną 
w niepokojącym sianie sąsiednich « pró 
wiacji. i 

Telegramy zbożowe z dnia 31. sierpnia. - 

Wieden: okowita pr. 10.000 liter-percent zl, 38-— 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na wiosnę zł. 11 
Berlin: Pazepica żółta na sierpień 272—, 
loco '—, Okowita 51:40; Szczecin: pszenica 


sierpień-wrz6$, ———, rzepak na jesień 333—; Pary £; 
mąka 159 kilo 70—,) 7 | ut4 E 
Wiedeń, 1. września, 10 godz. 50 min. l 
Akcje Kredytowe . 20075 Akcje kolei Kar.-Lud. 246-76 
»  Anglo-Austr. 93 — „  Połudn. 

„  Unionsbank 64 75 „ Banku Fr. Austr. —— 
n»n  Veroinsbank 20-frankówka . . 9-531 

Usposobienie : słabsze. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 31. sierpnia, 2 godz. 28 m, 
Losy kredytowe . . 1666— Ung. Staats-Obl. 1877 65:60 


u 


Akcje Węgier. Kred, 19350 Galic. Indemnizacja 848% 
„  Ang.-Austr. B. 93 — 1864 Losy , . . e 
„  Unionsbank . 65:— Siedmiogr. kolej. IT- — 
„ kolej Kar.-Lud. 24650 Verkehrsbank . 10060 
5 „ Półmocn. 18750 Tureckie Losy . 14:50 
i „ Połudn. 7050 Węg.-Gal. kolej . 90-50 
d » Alfőlds. 114— Baubank-åctien . E mi 
e „ Elżbiety 175— Staatsbahn . . 269 56 
5 » lw.-Czer.120>— Bankverein , . . 7250 
” » Weg. Pół. 11050 Węgierskie Losy . 77 50 
A » Rudolfa. 10950 Reichsmark. . . : 
©] n Albrechta ——  Romsyjskie banknoty 122 
Usposobienie : bardzo stałe. ' 
Wiedeń, 31. sierpnia. z 
Jed. dług pań. w bank 6420 Londyn . . . . . 119— 
» w n wsteb. 66:65 Srebro „ . . 10480 
Renta w złocie 74-75 20-frankówka . . 
Losy pożycz. z r. 1860 11150 Dukat ces. men. . 597 
Akcje banku narod. 836 — 100 marek niemiec. 5885 
Akcje banku kredyt. 202-25 e 
Berlin. , 
Rossyjskie noty ban 211:— Staatsbahn . . . —— 
Akcje kredytowe. . 347— Kolei Rumuńskiej . 1685 
Lombardy > . 118— Austrjackie banknoty 17175 
Galicyjskie . . 106:— Uspos. — 


i 


Przyjechali do Lwowa dnia 1. września. | 


Hotel Angłeiski. H. Kruszewski z Choro “ 
P. Gailhofer z Sambors, O. Beyzym z Żytomirza, F. ša- 
siński z Oiszanicy, K. Suchodolski z Czernichowiec, A. 
Rosevfald z Przemyśla. 


Hotel Żorża. St. hr. Dzieduszycki z Gwośdźoa, 
S. D. Kyplicz z Stanisłaowa, B. Popper z Wiednia. 


Moiel Langa. W. Breuer z Wiednia, i 
Hotel Warszawski. A. Fafins z Warszawy. 
Hotel Podolski. R. Dobrzański z Czortkową, 


H. fmneri z Prusinowa, H. Witowski z Bełza, J. Bo- 
maszkan z Stanisławowa. 


Hotel Europejski. Dr. W. Zakrzewski z Ko- 
łomyi, M. Hammer z Kolonii. 


Zgubione 


duia 29. b. m. na drodze między Rudkam! a Stawcza- 

nami, pugilares czerwony salianowy, zawierający dwie 

Asygnaiy Banku zedytryego, weksel na kilkaset zł, i 
wity lasowe, 


Rzsteiny znalazca otrzyma 50 zł. nagrody. — 
Zgłosić B'ę do Mojżesza Eck w Sygniówce. 1406 1—1 


Ksawery Budkowski 


baletmistrz teatrów warszawskich, udziela 


Lekcje tańców, 


tak w domach prywatnych, jako też i we własnym mie- 
azkaniu pod l. 12 n, Rynek I. piętro. 


Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę, 


Paryż, 3, renty 7080 Lombardy —— 


Kancelarja adwokata 
Dra Kuczkiewicza 


Ki; Gosi Bilderatlas mit erlauterten Text, z dniem l. WE R l przeniesioną 
jedyny Srode bardzo ianio do sprzedania, Zakład przyjmuje takie uczniów szkół | 30 kamieni 1: 
naia wia Św. Zoti L 16. {396 2-3 | publicznych dochodzących na korepetycję|d0 Kamienicy |. 41, ul, Halicka, 
na wszeike cierpienia renmatyczne. | 7 37 Zet: PA pobiore ONY rtyg Otóż adu sh 


profesor i osznkuje się do handlu pamny lut 
kobiety, nie zbyt młodej, obezna: 
ne z rachunkowością zwykłą, kióra 
uzdolnioną by była prowadzi, samo- 
także pobierać dzielnie sprzedaż w handla. Złożenie 

iza pewnej kaucji jest wymagane. soby 
1 1937 „|posiadające znajomość języków polskiego 
i niemieckiego, Otrzymają pierwszeństwo. 
Pe szczegółów zasięgnąć możnę 
ulica Rejtana (obok Jagiellońskiej) nr, 3, 
w kontoarzą na I. piętrze w godzinach 
od 2 giej do 4-tej z połndnia. 1404 1-2 


pod- 


1326 15-—15 


Najlepsze płótno 
i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


poleca 1381 2—-3 


FRANCISZKA KOSOWSKA 


we Lwowie, 
hotel Europejski l. 20. 


Realność 


murowana, składająca się z dwóch bu- 
dynków mieszkalnych o 3 pokojach i 2 
kuchnie, stajni i szopy — jeden morg 
ogrodu owocowego 1 warzywnego, w 
Winnikach obok Lwowa, na do- 
brem miejscu położona, jest =z walnej 
ręki do sprzedamia, — Blitsra wis- 
domość pod adresg J. W. w Wianiczkach 
udzieloną zostaje, 3—8 1864 


4 DZIENNIE POLSKI. 


"a T . d Rękawiczki pragskie odszczególnione medalem na | Wachlarze wiosenne, Paski „Angot“ z piór idruci ee tantoś z i zza) 
H AET Wr p | SKOŃCZONE wystawie światowej glaces i jelonkowe, jedwabne, | plecione. Grzebienie „Graff gay on l Kó Poleca znany x taniości i d+borzego towar | 
, hit L Y nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha- | czyki, Branzolety, Kołie; Medaliony, Diademy, Łań- DAMSKI MAGAZYN 
ükniè i RAR: ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardzi, Kołnierzyki, | cuszki i wiele innej gąstownej Biżuterji ze szyldxretu èl ; 
na suknie 1 NA g Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do manszet | kości słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota Enjais Kamil t rowealt 
w jak naj wiekszym wyborze. i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 zł”. osobiście na bulw arach paryskich zakupione. d ; F ZYŁOW lego 
1210 17 0a) HY Lack wo zamiejscowe zamówienia wyltonują się spiesznie i najakuratniej. Tę n i : 


przy ulicy Halickiej pod Ł 4 we Lwowie 


TARAA ANASINA AA A 


Ee ~- Taf 448 0. + -t ` % 
< MEEDET E PEET RIETTE ETETEN x RAA 
PŁOSZEX A C. k. uprz gal. akcyjcy E IN Z istniejących dotychczas N | z. a] Publiczności, życzącaj' novie 
do desinfekcejii/ | najpiękniejsza i najlepsza >». pp 5 aaia iedoskanala ryz ogan" 
LÛDER & LEIDLOFF Kastępnów $| $ K HI własnego wyrobi. | Ą O 
w Borlinie, zi Nagrodzona srebrnym medalem, 2 i y . | 
jako najlepszy środek do desinfekcji 5 2 trwałością przewyższa amery- sa El s T gb ! 
agi kewa i władze rzą- wydaje Fa M kańskie i wiedeński og NS . 7 a "TRA 
we TAr do zabycia z P iso w E L W o WY i E De NB p mj + osi EET wszelkiego Systemu | konsieukoj!: 
życi zynk 3 kil + k EL « 3 2 a ~i MAM saor leci bin 
ma KRC i przez Filje ABE sbi iL na OA Tleli! mój klad 
w apteca pod „Węgierska Korona“ - z KAKKIEP dęd zt" A, Pa, w Włiedsim, Ktrntzerying 6” 
W PIEPĘSA w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu WII ze 25 Na a eE a e | Y/ h ya Tiny ae ai oś ais 
R >| 8 = 6 ' D WZIELA Rea , | Tylsmnia ceny. 10 
1075 we Lwowie. S i 3 3 ŁU B. 5 A * SEET: 85 7 Cenniki przessiam opłainie. w 
RPNPYNPNE RAŃ BAD4EE * A 8 2 EA j 
> — dż 4 WBC i 9 HEFELE Józef Warchaiewaki: 
C — - » Ę sg w: BER) R E gpg m S k | mechanik. 
Medycyny i chirurgii FA Di g KE z * BZERE GN oai pain + e” mm | 
d 4 © M 3 ra ..2 a E] is 
8 5 oip B Ba BORĄG r dq; 
Dr. Jakób Bierer | „parę w czterech NY N Eiig Sprzedaż maszyn 
a | A h 3 ŁEG'S ' kolorach: EAE W fabryce cukru w Tłmmaczu, stacja Stanisławó kupi tal 
hia 4', proc. płatne W 30 dai po wypowiedzeniu. rh żę p Nr. 1. bezbarwna, B 4 7 53 przezemnie wszystkie do parowanie, aparaty; a manowce Sł K ti = 0 
ekarz kolejowy, 5 p 1 60 GW 4 Nr. 2, josionowa, NA ę A 2 sztuki na-800 stóp kwadratowych 
specjalista chorób skórnych n no mn n R orzechowa, Nr. 4. mahoniowa z kg p z kM s 5 
DU 


załączepiam sposobu użycia tākwej. 

Fuot wysćńnrczający na jes 
den wielki pokój, kosztuje I ztr. 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 


FR. SOHUBUTHA i SYNA, Lwów, Rynek 45. 
| przedmioty po bardzó tanich cenach. 


p - —— Dalej ofiaruję: 2000 rur de ogrzewania parą o 5” i 6" óre lniey, 
A a Aparaty odśrodkowe (centryfugi) Daneks i Fera, boryzontalne pompy >o- 
ote ry ki wietrzna, horyzontalno większe i mniejsze maszyny pirewę i kotły pas 
| rowe, rury z lan'go żelaza, qzieśiętue wagi mostowe, 2 angielskie 
kompletne małorarnie Śrotowniki, siewniki, rury gazowe i t. d it. p. 


5 z n n n 90 n n n y 


Lwow 28. sierpnia 1877. 


j -NV g- u* «> ix «*j za - 
Y (Przedruk nie będzie płacony.) 1031 1—0 


Praktyczna sakola | G.K. prz. kole) FE ks Albrechta. 


A Z n n n n 
wszystkie żelazne zbiorniki, składające się ze 150 sztuk aj 
10 do 60u stóp kubicznych objętości. Z y Ab a 
b pras filtrowych (samowypróźniających się) każda o 18 kamerach. 
i Wszystkie przezemvie wybrane proste rury miedziane. wszystkie 
dobre mosiężne kravy, dalej żelazne wentyle it. d. i odprzedaję te 


tajemniczych. 
Mieszka teraz przy ulicy lagiel- 
lońskiej (Jazuickiej) pod I. 18. 


Ordynuje od g. 8. -- 9. z rana 
i od 3. — 4. po południu. 


pen an 


aan TE 


LEON ORLEWIC 


ze znanego „Aquarium berlińskiego“, : ra Bliższa wiadomość u 
h k ` 59 1362 3—3 
ws Lwowie, Nowy Świat 1. 25, g|klosze i squsria z fontannami wrz J. GOLDMHMANNA 
r R k h . e 
dla dam i izężczyzn, sprzedaje na spłaty ratami ido tego przynalełącemi urządzeniami + Praga, Żiżkow, Wienerstrasse Nr. 70 
„|do nabycia w k:wiarui ruskiej przy ulie, NN z 3 4 > 


| Pługi àla Zugmayer zł. 10,11, 1250 uliey 


Ruchadta 4 zł 9, 10, jl 50 ; Ormiańúskiej pod 1. 8. 1785 2% 


«Fozpoczyna się z dniem 1', września b. r rl = 
f. trwać będzie do końca czerwca 1878 
, oodzień godzinę, w miesiącach letnich od 

ye Da t. do !, nA 7., w zimowych od 


Koleśniea żal zna . . 2ł. 650j|7 apaa Egr m 
+. ns 5. '0 na 6. po południu, a Ekatyrpaior . E A a= | Ej J. D Ą B R O W S K I 4 
e PE 2 ESA 7 fSiewn'k Robillarda - - n 100 — ER jubiler i złeinik, z3. 
kał - KÓŁ TT : |i Mèyuek rr 6 z i0 rafami „ 75'— w = y i i pe PA. 
dzień od go tezy A. 5 Bilai NA Gi. SO 10 p P wa Lwowie ulica Halicka l. [7 (dawniej W. Penter), | 5 £:4 
e P E. Koestlich é Pia 1-k nna z kie- Świ "Kł I b poleca swój skład wyrobów Iae | 
a s em, , TEU I vdt Fa ; jue ę 
1826 6-15 al Orminiska | 16 Nr.56 $,4 „ae 11018 „2 BE ZŁOTNICZO-IUBILERSKICH gg 23 
e r Ą) © L] s 3 e i ocERUPNTS. ie) wielkości BS oraz przyjmnje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy, gą 3 
| dr * | SzaArPACcZze do jarzyn i inne AG =a Szczegół i rac , | $ ? 
== N =a sa | 2 IWA h 5 F 1 pan za izkich R 4 At f a śelonki bukieiove, WGtożaso rigent AGA GARE DĄ EJ H | 
5 E = aj Podajemy niniejszem do publicznej wiado- 1141 10_0 W; ME.|-© 60. ein ószyebe , wa | BK 
ma „= z cą 5a £ 4 n i y W NE s D p LATER DOEWAROWOACZODCNEO (23 SWAP! A. Et , 5 puje abc Zo, Rega” perły Linne | Sige 
cz ' ie <= a : 7 3 . w. a | szlachetne kamienie po ceaach najwyżs 
B = g z = wh MOŚCI , Że Z dniem 15. rześnia b. r. ustaj: CZ E COL AD 6 g == Wszelkie. i a N Far NAK uskuteczniaj GS 
= a. ho” m ad 1 : h . 6 è A ERC ma Sg] N| się jak najaknratneej. 1136 13—U 
z S= iy Ej aguh pociągów lokalnych Nr. 5 i 6 między | /:kilo od90'6*do 2 21t 20 [pią OWNERS YA |. 
- j 8 CO „— . A A o . w ud 1 x AE e ti 
4 a - e eg g Stryjem a Stanisławowem, z2% z dniem |, Pa-|, powiecie Bóbreckim, pół mili od mis- Nakładem księgarni 
Ez = © ilździerni IF l sta powiatowego Bóbrka, pół mili od 
p GE = ździernika r. b. ruch pociągów  lokalnych|aworca koiejow'go Iwowsko-czerniowie- SEYFARTZAA i CZAJEOW S R IE GO 
z ES, 2 : e e ckiego, przy gościńcu krajowym położone, 
SZ Wasik, Nr. 3 i 4 między Lwowem a stryjem. 800 morgów obszaru, są z wolnej ręki wwe Lur owie, 
T 7 p. . h lo: 
È wraz z inwostarzem żywym i martwym i wyszło: 


Dr. AUGUST SOKOLO FSKI 


HISTORJA POWSZECHNA 


Podział jazdy pociągów Nr. ji i 2, kursu- całym tëgorocznym Z WEEMA 
i © M, : do sprzedania. — Bliższaj wiadomo- 
jących między Lwowem i Stanisławowem (przez H 


Bitteter 4 Fróbleh 


Ści ndzieli o k. notarjusz w Bóbres, 


A 3 M - 4 1373 2-8 ran. , 2 m 
F A BRYK A MASZYN Stry }), pozostaje nietknięty jak dotychczas. Di m JA SRK d!n użytku obo Apen gimnazjalnych. 
są w a clerplać; © zi 
o Rzeszowie, Biak akase pia „można z DZIEJE ST A R OZYWNE. 
c Ba. lr. 75 wszelkiego przekonania ‘i/y wame ty. I. POŁO > 
Miocarnio wra giia | „i Beck gda ar 3 ee Cena za en'y tom, objętości około 30 arkuszy druku R złn SQ ent. 


Młocarnie wraz z kieratem „ „ 270 
Młocarnie przewoźne wraz 

z kieratem przeweźnym „ „ 450 
Młynki do czyszczenia sboża „ „ 60 
"Trienry do wy jzielania wy- 


eczenia naturalnej cpisarego leczenia 
Metodzie polecić, Toż w więcej niż 
68 wydań, teraz i w języku polskim, 
wyszłe dzieło, 507 stronic psłna książ. 
ka, kosztuje tylko 60 cnt. 1 można o- 


Druga połowa wyjdzie najniezawcdniej w pierwszych dniach października b. r., głyż manuskrypt jest 
ukończony i druk drugiej połowy postępują. 


ekcja ruchu. 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


Księgarnia wydała trke następujące 


ki i konkoln . $ P gów 130] » t ó ich k i Z. A E< « »E_ w | ED 

j ; an; rzymać we wszystkich *sięparniach ł +1 
Wi dra 20 85 albo wprost z nakiadu, Mchter'a a E ~ I A Ex I = j > L tae 

Ke P ar a= A y a A : - (Ri gs- i Ą z : . . 

Pompy do gnołówki. . . „ „ 65|4|3 nakładowe i komisowe księgarni im Leipzig). który nakład itd, m żą | BARANOWSKI Bolesław i DZIEDZICKI Ludwik. „Gografia | HUECKEL E. „Botanika dla szkół niższych gimnazjal. 
Posupy do wody *. + 9 = 20 danie także 100 stronic obejmujący powszechna* uiożona dla użytku szkół średnich, tu- nych i realnych. Wydanie dragie zraniejezone, W Śce. 
Metalowe pompy Àla bro- | R ubr nowicza <« Schmidta wyciąg z owego gratis i franko do | dzież dla nauki samodzielnej. JV. zmienione i rozsze- 187 6iuCeużgzgy= a. 
-warów_i gorzelń a". 190 | G y Wasz Kie 1025 14—0 £ rzone opracowanie „Geografji Adama Wiślickiego' || JANOTA, prof Dr. E. „Gramatyka ję ka niemieckiego,** 
ko DEB 5 ck segalo a E L WIE. Leki zalecane utrzymuje na skła. | w 8ce 1876. Cena 2 złr. Wyanie Rae Msc, „ESPOO Ae 1o76, gons AE 
e Do a , . alofii ga wo dzia apteka „pod Wygiorską Korong“ || BĄCZALSKI Edmund i GRZYBOWSKI Grzegorz „Aryt. | »Pamiętkniki Cezara o wojnie galkekiej” Przekład z taciń. 
honda ow ył gg n % AMBORSKIEGO. „Kurs teoretyczny i praktyczny Języka francuskiego“ J. PIKPESA we Lwowie. _ i metyka. dla użytku niższych klas gimna»,alnych, podług cd IU a s , SSE 
Siewniki do koniczyny . . » n 55] tw % Bo abisczi Aa. A OSACE 19. do metrycznych miar zastósowanego wydaaia Dr. zrny tA Oena ; 
Młynki ręcz. da miel. zboża „ » |" | $  AMBORSKI u Gramatyka języka francuskiego“ zł, 150 ZA "PEZET Fr. Mosnika ary(metyki dla niższ*ch klas gimnazjalnych. SAMO! BWICZ, i)r. Z'gmunt. „Przykłady do tłumaczenia 
Młynki zprawd kamieniami „> n 165 7 Tega © "Wypisy francuakie ze słownikiem”, dzia? L zł 120 Część 7. na L i II. klasg, w Bce, 1875, Cena złr. 1'¥0 z_jęz EdW ego dk, | jg) iz polskiego na ia- 
06 mika ich zwany a + „Metoda Amborakiegov. Zdania do tłumaczenia na franeuskie, nłożone Część II na 1i i IV. pasaga 8ca, 1875. Canpa ar 150. oiński. Część I. na I klarę, ka. 1876, Cena 65 cnt. 

Nie P> przez A Renubonre s sł. -90 — Arytmetyka dia użytku szkół niższych realaych, wy- `) i iemiecki 5 
są do słodu 2 wy ME A BENONI Dea Karol. „Krótki rys uvografji i historji pr wa: panga Świat EPID handlowych, przemysłowych , rolniczych rat 4 je Eduard; „Bij pjcznigckie” dla szkół 

be FR e ae Y Ry oż sd A j z l . . 
Biekacze do burak. i kartofli 7 ( %85 % ŁUCZKIEWICZ. „Szkolnictwo na podstawie historycznego rozwoju Ea ko Mocniko i ie = gzić] że Joy ON OO JANDAUREK Julius. ,.Deuteches Lesebuch" für die secbste 
Wszelkie reparacje, urzą-| =} sad wychowania, podług planu pisanego dla seminarjów nan- dnieniem miar metrycznych ułożona i w myśl nowego Pa jw i palison ae ae Kami i 

: : t a A merkunge a ; erse 
żaeaie gorzeli, browarów, tar.) 4, cci h W, ROW JL. AA wii | 


JANOTA, Dr. E. „Wypisy niemieckie dla pierwszej i dru- 


4 


faków ít. d. 1334 3—5| 3 


"JW. |-ITIBJ 


zl 340 


t Ex 1 złr 30'cot, Część II. na III. i IV. klasę, w 8ce. 
złą 


i Ant. Sokołowskiego 
i An 1875. Cena 1 złr. 60 cnt. 


l SOBIESKI „M. Tulii Cireronis Cato majuru giej klasy“ szkó! średnich. Wydanie czwarta w myśl 


rozporządzenia Rady szkolnej z 22, lutego 1874 do 1. 9, 


$ ROSCOE „Zarys chamii ogólnej“, opradawany przez Arnolfa Nawrstilą 
> 
S 


m s Sea ACT 1—60 { À į * 
Tegoż Ćwiczenia łacińskie" na kła'ę I-szą P BĄCZ^ALSKI Edmund. Początki ganmetrji w połączeniu 8ka, 1875, Cena 1 złr. 10 cnt. 
Godnem zalecenia F REF Księgarnia utrzymoje na składzie wszystkie książki z rysunkiem dla użytku szkół niższych reslnych i wyż- - „Wypisy enid Tila trzeciej i czwertej klasy“ gi- 
dla a szkolne, mapy, Atlasy dla szkół ludowych gimnas szych ludowych, z XIV. wydania „niemieckiego Dr. Fr. mnazjalnej. Wydsnie drugie, 8ka. 1873. Cena 1 złr. 

, U 3—3 Mocn ka. Wydanie drugie z uwzględnieniam miar me- , Czesław. „Fizyka“ dla niższych ezkół gi 
R TE | UJ t 'h e 6 tekscie, w Bre RODECKI, Dr. Oze » „iigyka Cla” niższych ezkÓł gi- 
ED r- p. ac p 22 pó w te , j mnaajalnpoh d Re aj Wydanie drugie, 8ka. 1875, 

} Pm J . Crna 1 złr, st, sę . Cena 1 złr. 60 cnt. > 
t Nici. zewswej | BECK. „Logika“ dla nżytku szkół gimnazjaluych, przaro- SZARANIEWICZ, Dr. Izydor. „Krótki opis geograficzuy 
chmie uznana nieszkedliwą, OGOOGO a dm B. J. Wydanie drugie, w 8ce, 1878. żył ATE austrjacaai p'e. A 4 r: 
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PE Wszystkie powyżej wymienione ksią Żki szkolne zostały przez Wysoką Radę 


Dr. Lejosse w Paryżu. 
szkolną krajową do użytku w szkołach polecone. 1840 8—3 . 
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od) a zążi Niniejsz*m rozpisuje się w drodze cfe'ty dostawa a l 

RE CPE] 10.000 metrów kubirznych sosnowego d'zewa opało- 

PAZ |: wego, dla przestrzeni : Lwów- Brody- Podwołoczyska i S 53 

CEC = 3 15.000 metrów kubicznych dla przestrzeni: Kraków - č 3 poleca handel 


Lwów. 
Szanownych konkurentów zaprasza się, &by doty- 
czące oferty najdalej do 12-go września b. r. do podpi- 


En ra TOUV NE id H MGR ED 


we Lwowie, przy ulicy Czarnieckiego pod I. 2. 1050 3—0 


Nkynny tem środek do utrzy: 
mywania skóry w czysitości, 
wytwarza b'zzwłocznie bardzo deli= 


katną i świ łeć. czyści, Tyi- Ea : m — zz ETET 

ginds i odmiaisa Skore, na- sanej Dyrekcji ruchu ka w | SEEBEA PYRA ZORBA 

sa czkewa ry deli- Doi rarunki dost rzejrzeć można u na- 4 s 2 4 

k + Oz miękką i ela- otyczące Wal awy przejrze a "W 
weta spędza nA zawsze PA czelników wszystkich stacyj. IE Najprzedniejsze kuracyjne 


styczną, SPĘdZA na zawsze pry» 
szcze, piegi, ostudy, czerwo- 
ność twarzy i D° SA, chroni od 
plyna zimna | czyni zbyteczaem 
używanie mączki ryżowej, jako taż 
wsrelkiego różu 


Jako wadjum należy 50/, w naszej kasie zbiorowej 


w | 
we Lwowie złożyć. 
244218 WH inogrona feslawskie 
warzystwo zupełną %olncść sobie zastrzega. 


otrzymuje eodztenie świeże i rozseła najstaranuiej w oryginalnych koszykach od 5 do 8 kilogramów, zać 
w mniejszych ilościach w pudełkach, równie i różne świeże owoce deserowe i na konserwy. 1092 1—0 


Najtaniej e e we Lwowie 
u Mt. Markiewicza „knis. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. 


We Lwowie uiesfałszowanej do- 
stać można u Jakóba Piepesa 
apteka pod „Węgierską Korong“ plac 
Bernardyński i Zygmunta Ruc- 
Berm anitks pod „Srebrnym Orłem“. 
W Krakowie u ipt E. Ntock- 
mara. 1028 27 —30 
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Lwów, dnia 29. sierpnia 1877. 
Dyrekcja ruchu. 
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DZIENNIK POLSKI 


Dodatek do Nr. 201 z Niedzieli d. 2. września 1877. 


WOJNA. 


N. fr. Presse odbiera następujący telegram : 

Czerniowce 31. sierpnia. 4 Górnego Stu- 
dnia donoszą: Rada wojenna rozpatrzywszy się 
wczoraj w raporcie jenerała Niepokojczyckiego 0 
stanie rzeczy pod Szypką, przyszła do przekonania, 
iż Szypkę ewakuować wypadnie w razie jeśli 
Turkom uda się ukończyć rozpoczętą budowę sza- 
ców na fianku pozycji moskiewskiej <U 

Jenerał Zotow otrzymał instrukcje w jaki spo- 
sób ma być atakowaną pozycja turecka pod Plewnę. 

Bitwą dowodzić zamyśla sam wielki książę. 
a car przedtem odbędzie przegląd wojsk Zotowa. 

W skutek niewygód panuje wielka smiertelność 
pomiędzy rannymi z pod Szypki; szczególnie ofice- 
rów dużo umiera. i 

Korespondent Z%6nes'a, pułkownik Brakenburg, 
wyjechał ztąd wczoraj; pułkownik chory na dy- 
senterję. Jenerałowi Zimmermanowi nadeszły po- 
siłki. Tydzień ostaini był wielce niepomyślnym dla 
korpusu Ziramermanna. 

200-wozów ambuiansowych wysłano do Plewny. 


Atak Odniowy wąwozu Szypki był tylko za- 
powiedzią kroków zaczepnych ze strony Turcji. 
Wskutek wytrwałości, z jaką Turcy uderzali, Mo- 
skale uważali za punkt honoru wojskowego, po- 
święcić wszystkie siły dyspozycyjne, aby bronić 
tych stanowisk. Musieli tedy osłabić swoje siły, 
stojące naprzeciwko Łowczy i pod Tyrnową, Gdy te 
odkomenderowania nastąpiły w dostatecznej mierze, 
rozpoczął Mehmed Ali, od wschodu a równocze: 
śdie z nim Osman pasza od zachodu kroki za- 
czepne. Potyczki pod Jaslarem stoczone dnia 
21 — 25 tudzież pod Spachichlar i Kadikiói d. 
25 sierpnia były tylko przygrywką. We czwartek 
Mehmed Ali przeniosł swoją główną kwaterą ze 
Szumli do Kski Dżumaja, i cała armju jego weszła 
w ruch zaczepny. 

Dywizja Salih paszy, stanowiąca lewe skrzy- 
dło armji Szumlanskiej, dawszy poprzednio wstę- 
png lekcję Moskalom pod Jaslarem, przekroczyła 
d. 3U sierpnia (zarny Lom u górnego biegu i w 
trzech godzinnej walce przemogła stojąca koło 
Sułtankiói dywizję moskiewską, wprawiając ją w 
derutę. Zrana tegoż dnia Nedżib pasza ne czele je- 
duej brygad zajmujący prawe akrzydło armji ope- 
racyjnej uderzył na Moskali pod Turlskiem na ts 
wem brzegu Białego Lomu, po 5 godzinnej krwa- 
wej walce wyrzucił ich ze wszystkich pozycji, i 
ścigał do Kostanci (dwie mile na zachód), wziąw- 
szy w ogniu 2 działa. 

Centrum tureekiem dowodzi Assaf pasza i ten 
tegoż dnia wyruszywszy od Haydarkói (niedaleko 
Razgradu) wyparował Moskali ze stanowisk pod 


Spachichlar i Szadiną. W tem ostatniem miejscu 
wrzała walka największa, 

Prywatny telegram z obozu tureckiego dono- 
si, że Moskale z początku cofali się w dobrym po- 
rządku, a był to przeważnie 13 korpus, wzmoenio- 
ny zapewne lużnemi dywizjami pod naczelną ko- 
mendą carewicza następcy tronu. Później jednak 
odwrót ich zamienił się w ucieczkę nieporządną, 
tak dalece, że w kilku miejscach piechota została 
ztratowaną przez własną artylerję i jazdę. Cyfry 
strat ich, podane wczoraj w telegramach stam- 
bulskich tyczą się wszystkich. trzech rozpraw ra- 
zem. Na pobojowiskach znaleziono około 4.000 ran- 
nych i zabitych, kilka dział, jaszezyki amunicyj: 
ne, powózki, około 2.000 karabinów i innych ryn- 
sztunków, i zabrano wielką ilość jeńca. 

Ten sam telegram prywatny donosi d. 13 sier- 
pnia, że armja Mehmeda kontynuje marsz na za- 
chód. Potwierdzają to samo telegramy dzienników 
londyńskioh a najlepszym dowodem poniesionych 
klesk, jest sam biuletyn moskiewski, który nad- 


~ Wiedeń 2. września. Według Presse 
Jenerał komenderujący w Czechach Fmp. 
Philipovich ma być przeniesiony do Zagrze- 
bia, a Fmp. br. Mollinary przeniesiony z0- 
stanie ztamtąd może do Berna. 
Budapeszt 1. września. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji ełowej minister 
prezydent Tisza zaproponował zawieszenie 
dalszych obrad aż do przedłożenia traktatu 


z Niemcami. Minister Trefort zauważał, że 
szanse pomyślnego rezultatu rokowań pod- 
niosły się w ostatnich dniach. Wniosek 
Tiszy przyjęto. 

Wiedeń 2. września. Z pola walki 
donoszą, że wojska tureckie zajęły Hajdar- 
kioei. Wskutek zwycięstw Mehemeda Alego 
trzynasty korpus moskiewski popadł w zu- 
pełną dezorganizację. Straty moskiewskie 
poniesione w ostatnich bitwach z Meheme- 
dem Alim paszą stoczonych są wielkie 

Szlachta moskiewska w gubernii Ekatc- 
rynosławskiej ofiarowała 70.000 rubli dla 
rannych Moskali. 

Zara 1. września. Do Pol. Corr. tele- 
grafują. Tureckie wojska przekroczyły wczo- 
raj pod Kadinabaka austrjacką granicę aż 
na dwa, kilometry w głąb Dalmacji i zabrali 
austrjackim poddanym woły, i podpalili 
sterię siana. mającą 2000 kilogramów. Gdy 
patról żandarmerji i strzelcy wywiesili bia- 
łą chustkę, dali się im Turcy spokojnie 
zbliżyć na 1000 kroków i przyjęli ich po- 
tem ogniem karabinowym. Na szczęście 
nikogo nie trafiono. Namiestnik Radich 


w wąwozie Szypka. Turcy zajmują ciągle 
swoje pozycje. 

Loadyn l. września. Do „Times“ tele- 
grafują z głównej kwatery Mehemeda 
Alego baszy przez Terapię (siedzibę Layar- 
da) d. 31 sierpnia: Dziś rano Nedżib pasza 
wyruszył z Adakioei z 3 brygadami, 2 
baterjami, 2 szwadronami i jedną bryga- 
dą piechoty w rezerwie przeciw pozycjom 
moskiewskim. Moskaie strzelać zaczęli o 
9 rano z bateryj ustawionych za Szadiną. 
Nedżib zdobył szturmem płonącą Szadinę 
a Moskale cofnęli się do Karahassnakioei, 
gdzie zaczęli energiczny opór stawiać. 
Salih basza zrobił dywersję atakując Hai- 
darkioei. Wywiązała się ogólna walka na 
przestrzeni 15 mil angielskich. O 4 godzi- 
nie stała w płomieniach miejscowość Ka- 
rahassankioei. © zachodzie słońca Moskale 
cofnęli się z pola walki. 


Petersburg, 1 września, Urzędowy 
biuletyn z Górnego Studnia donosi 21. sier= 
pnia: Jenerał Leonow telegrafuje, że odparł 
po bohatersku kilka ataków tureckich. W czo- 
rajsza walka przednich straży pod Karahas- 
sankioei była nadzwyczaj zacięta. Leonow 
trzymał się na stanowisku 12 godzin z ma- 
łemi siłami w obec 12.000 Turków. Wieś 
Karahassankioei sześć razy zdobyto i zno- 

raeoho. Leonow zaczął się w końcu 
a krokiem cofać, stanął o Smej wie- 
a głównej pozycji i zabrał ze sobą 
xich 400 rannych. Dziś rano ściągają 
znaczne siły pod Gudową i Popkioei. 
cześnie 8 tureckich batalionów z ka- 
posunęło się na drogę między Ru- 
em a Rasgradem i z tamtąd rozpo- 
urey marsz na Kadikoei (przez Tur- 
usze szczegóły nieznane. 
gi biuletyn z Górnego Studnia do- 
sierpnia. Wczoraj uderzyli Turcy 
ydnią straż ruszezuekiej kolumny, 
ofnęła się z Szadiny, Karahassan- 
aidarkioei na główną pozycję. Dal- 
egóły nieznane. 
rano o godzinie 9. Turcy uderzyli 
y na moskiewskie pozycje pod Pi- 
Sgalieą i rozwinęli tam znaczne 
dług wiadomości sięgających do 10 
rano słychać tam silną kanonadę i 
rabinowy. 
zypce spokój zupełny. Zdaje się, że 
lejmana baszy wskutek kilkudnio- 
zskutecznych ataków jest mocno 
szoręwnizowaną. Wszystkie wąwozy bałkań- 


Kanonada I Ugacu nalaNinuWy Uwe viggo | skie zajmują Moskale jak dawniej. 


